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— Jutro procesje wyjdą w następującym porządku i 
godzinach jak poprzednie:

z kościoła Panny Marji na Nowem Mieście do kościoła 
św. Jacka (po-dominikańskiego);

z kościoła arcbikatedralnego św. Jana do kościoła św. 
Marcina (po-augustjańskiego);

z kościoła św. Krzyża do kościoła Opieki św. Józefa 
(panien wizetek);

z kościoła św. Aleksandra do kościoła śś. Piotra i Pa­
wła na Koszykach;

rmłona słowiańskie: Dziś Lubomira, jutro Lubomiry
Wystawy stałe; Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim—

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera. Warszawskiego codziennie cd godzin? 8-ej zrana do 8-ęj 
wieczorem, w niedziele * święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

Wschód księżyca o godzinie 0 miuut 46 r. 
Zachód „ o 7 » 6 r.
Wysokość! wody na Wiśle st. 3 c. 6 (st 2c. 9) 
Dziś o godzinie 2 ej po poł. ciepła 17°.

z kościoła św. Karola Boromensza do kościoła Narodzę 
' nia N. Panny Marji na Lesznie;

z kościoła N. Panny Marji Loretańskiej na Pradze do 
krzyża przy ulicy Ząbkowskiej.

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augnstjańskim) 
odprawiona zostanie wotywa przed obrazom Pocieszenia 
N. Panny Marji, o godz. 9-ej zrana.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej cza solenna wo­
tywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 

, trzecia nowenna ku czci św. Antoniego Padewskiego, z wy- 
; stawieniem N. Sakramentu, kazaniem i procesją.

— Jutro rozpoczynają się nabożeństwa majowe które 
odprawiane będą we wszystkich świątyniach tutejszych, 
jak następuje:

w kościele archikatedralnym św. Jana i Panny Marji na 
Nowem-Mieście, o godz. 6-ej zrana;

w kościołach: św. Franciszka Serafickiego (po-francisz- 
kańskim), św. Józefa Oblubieńca, Narodzenia N. Panny 
Marji na Lesznie i św. Marcina (po-augustjańskiim) o 
godz. 7-ej zrana);

w kościołach: św. Antoniego (po-reformackim), św. An- 
i ny (po-bernardyńskim) i Przemienienia Pańskiego (po-ka- 
i pucyńskim) o g. 9-ej zrana.

Po południu zaś w kościołach: św. Aleksandra i w ka­
plicy szpitala Dzieciątka Jezus o 4-ej; św. Trójcy (po-tryni- 
tarskim), św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) św. 
Krzyża, św. Franciszka Serafickiego (po-franciszkańskim), 

j św. Ducha (po-paulińskim), św. Marcina (po-augustjań- 
skim), św. Kazimierza (panien sakramentek), św. Jacka 
(po-dominikańskim), św. Anny (po-bernardyńskim), św. 
Andrzeja (panien kanoniczek) i N. Panny Maiji Loretań­
skiej na Pradze o g. 6-ej.

Wai’szawskie Towarzystwo muzyczne,
Program wielkiego Koncertu na rzecz budowy po­
mnika Fryderyka Chopina w Żelazowej Woli, 
w środę dnia 2 maja 1394 r., złożony wyłącznie 

z dzieł mistrza
CZĘŚĆ L

1) Rondo C-dur na dwa fortep., wyk. p. Janczewska i p. 
Michałowski. 2) a) Bardzo raniuchno, g) Niema, czego 
trzeba, odśp. p. Machwic. 3) a) Poseł, b) Dwojaki koniec, 
c) Gdzie lubi, odśp. „Lutnia”. 4) a) Dwie etiudy Cis-mol 
op. 10 J6 4 i Es-dur op. 10 Ns 11, b) Ballada G-mol op. 23, 
wyk. p. Michałowski. 5) a) Nokturn, b) Mazurek, wyk, 
p. Barcewicz.

część n.
6) Trzy mazurki (ułożył na chór Z. Noskowski); a) Mu­

zyka w karczmie, b) Wiośnianka, c) Taniec, wyk. chór 
Towarzystwa. 7) a) Prelud. Des-dur op. 28 15, ’ b) Polo­
nez As-dur op. 53, wyk. p. Janazewska. 8) a) Moja piesz- 
czotka, b) Pożegnanie, odśp. p. Jerzy na. 9) a) Sen, b) 
Marzenie, c) Hulanka, wyk. „Lutnia”.' 10) a) Nokturn 
Fis-mol op. 48 J(ś 2, b) Polonez Fis-mol op. 44, wyk. p. Mi­
chałowski.
• Początek o godz. 8-ej wieczorem. Wejście od strony teatru 
W lelkiego. 487

Cement, wapno na wagony i gips, poleca Ą. 
ft rysiński, Marszałkowska 122, róg ul. Zgoda.

od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obiazów spół- 
Łi malarzy i rzeźbie: zy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy . 
Świat Jfi 27—od 10-ej ziana do 7% wieczorem.)—Wystawa 
prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego ■ 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 66— co­
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Ń- 66 — codziennie od 10-ej zrana f 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w 
dziele zaś i święta cd 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wlej- 
tkiej Jft 11$ dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
południu.)

Wystany terminowe: Wystawa dzieł ś. p. Jana Matejki. (Sa­
lon artystyczny, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 7-ej wie­
czorem.)

Koncerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją p. Adolfa Sonnen- 
felda. (Dolina Szwajcarska—7 po południu.)

Teatry; Wielki: dziś „Aida” (opera—z udziałem pań Eu- 
genji ńiantelli de Mantovani iLibji Dróg, p. Henryka Broggi- 
Muttini’ego oraz ostatni występ p. Eugenjusza Durot’a); jutro 
„Manon” (opera, wznowienie—z udziałem pani Adeliny Stehle 
oraz pp. Achillesa Stehle i Henryka Broggi-Muttinfego);— 
Rozmaitości: dziś „Oj, mężczyźni, mężczyźni!” (korne- 
dja—ostatni występ p. Ryszarda Ruszkowskiet?\ jutro „Nie­
uczciwi' (dramat) oraz „Posażua jedynaczka" -komodja); — 
Letni: dziś „Biedna dziewczyna’ (wodewil;; jutro „Biedna 
dziewczyna" (wodewil). (7’b wieczorem)

wychodzi w dhl powszednie wieczorom, w niedziele i święta zrana, nadto wychodź® 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranna.

ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY,

Wschód słońca o godzinie 4-ej miuut 44
Zachód „ . Luj , 13
Długość dnia godzin 14 „ 29
Przybyło ,_________ 6_____ w 51______ _  _ _ __________________________ ______

Hedakcja, Administracja i Jlrukarnlat Plac Teatralny nr. O—Telefcn Redakcji 268.— Telefon adminlstr, 517.
W Łodzi kantor własny. Piotrkowska 7/281. telefonu nr. 313» _________________

prenumerata
Kcrjera Warszawskiego

<raz z dodatkiem porannym:
W W ar sza wi e: rocznie 

rs- 9, półrocznie is. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ta się miesięcznie kop. 5

Na prowincji i w Cesar, 
■iwie rocznie rs. 12, półrocznie 
is. 6, kwartalnie rs. 3, miesię. 
cznie is. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rt. 1 kop- 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5: dodatek poranny 
kop. 3-______________

Dziś: Katarzyny Sen. P.
Wtorek: Filipa i JakóbaAp.
Środa: Zygmunta Kr. M. I
Czwartek: Wniebowstąp. P.

OGŁOSZĘ AL A.
Reklamy za ja lii wiorst 

garmontowy alb® jaj® mi®)?®® 
pierwszy ns 25 kop., każdy na­
stępu? raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kap.
Zwyczajna ogłoszenia: za 

Jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsc® pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia zajelon my. 
raz po 2 kop. każdy raz, ogloez®. 
sie minimum 20 kop.

Nadesłana: zajolen wiem 
gamontowy r®. 1.

Ogłoszenia do ffur/zra przyj" 
mjo taki® Kantor własny K*> 
rjem w Łodzi._____- 

7 Piątek: Florjana Męczen.
Sobota: Piusa V Papieża.
Niedziela: Jana Anost Ewan.
Poniedz.: DomiceliiEufrozyny

Poniedziałek.

28)

ADAMA KRECHO W1ECKI EGO.
(Dalszy ciąg.)

Na ostatnie oświadczenie Żnina Leszczye nie dał 
odpowiedzi; wysunął swą rękę z jego uścisku—chciał 
odejść.

Budził się z ciężkiego snu; twarz przyjaciela w o- 
statuich, niepewnych dnia blaskach wydawała mu 
się coraz wstrętniejszą, rad już był stracić ją z oczu, 
uciec od niego, jak od prześladowcy.

Żnin intuicyjnie to przeczul
# — Wszak nie masz mi za złe szczerości?...—ozwał 

się, patrząc przenikliwie w zamglone oczy Stefana.
— Gdybym cię nie kochał i nie cenił, nie obchodzi­

łoby mię to wcale—milczałbym.
W oszołomionym mózgu Leszczyna zaświtała myśl 

jasna.
— To są podejrzenia —- rzeki bełkocąc trochę — 

same podejrzenia.., dziś wiem tyle samo co wczoraj, 
co wiedziałem rok temu. Niepokój mną targa coraz 
większy a coraz mniej rozumiem...

. Żnin, który miał odchodzić w stronę przeciwną, 
ujął Leszczyca pod ramię i poszedł z nim w kierun­
ku hotelu Żorża. Postanowił go odprowadzić i z o- 
statniej chwili skorzystać, aby go nie zastawiać pod 
dziwnem jakiemś, uagle obudzonem a niepomyślnem 
dla siebie wrażeniem.

— Widzisz—mówił stłumionym głosem, idąc z nim 
zwolna—ja to dobrze wiem, iż się tobie narażam, 
postępując w ten sposób, otwarcie. Już się żalisz, że 
obudzam w tobie tylko niepokojące podejrzenia, a 
nie przytaczam faktów. Ale jakże chcesz inaczej? 
Jako twój. przyjaciel, otwieram ci oczy, wskazuję 
drogę; ty jeden tylko, reasumując to wszystko, mo­

żesz złożyć pewną całość, przekonać się o faktach. 
Bezstronniej od ciebie, zimniej patrząc na rzeczy, u- 
ważam za obowiązek przyjaźni nie pozostawiać cię 
w złudzeniu...

— A któż mi zaręczy—przerwał Leszczye poryw­
czo—że to nie ty, ale ja ulegam złudzeniu... Mnie mo­
że wprawdzie zaślepiać uczucie, lecz ciebie unosi nie­
chęć...

— Mój Stefanie!—zawołał Żnin, zatrzymując się 
nagle—tego zarzutu nie spodziewałem sięwcale. Nie­
chęć! ja nie mam do pani Janiny żadnej niechęci. 
Zkądżeby, dlaczego? Przyznaję, że mam żal, ale 
tylko za ciebie, że ci ona nie dąie takiego szczęścia, 
na jakie zasługujesz... Mam żal od chwili, w której 
nabrałem przekonania...

Wstrzymał się, rzucając bystre spojrzenie na twarz 
Leszczyca, która, niezwykle posępna, poczęła się 
znowu namiętnie ożywiać.

— Jakiego przekonania? — spytał Stefan żywo— 
nie masz podstawy do zarzutu...

— Och, mój drogi!—przerwał Żnin—jeśli się bę­
dziesz unosił, to zamilknę i już nigdy ani słowa nie 
powiem w tej sprawie. Zem mówił dotychczas 
wszystko otwarcie, sam mnie do tego upoważniłeś, 
sam pierwszy przede mną zacząłeś mówić o swej nie­
pewności, o podejrzeniach, które, powziąłeś zaraz po 

; ślubie, o zimnem, niemal odpychającem względem 
j ciebie zachowaniu się twojej żony, w czasie jednego 

sezonu wyścigowego we Lwowie... Wówczas prosi- i 
łeś mnie, abym ci dopomógł rozstrzygnąć zagadkę 
przeszłości a czuwał wraz z tobą na przyszłość... 
Czynię zadość twemu żądaniu, a ty się gniewasz! 
Powinienem był przeczuć, że się na tern skończy, i 
nie słuchać twego wezwania. Wszak wiem, że pani 
Janina wszelkiemi sposobami stara się osłabić w to­
bie zaufanie do mnie, a o potędze jej uroku i wpły­
wu na ciebie nie wątpię. Wiem, z drugiej strony, 
że to, co tobie mówię w imię mojej dla ciebie pizy- 
jaźni, musi ci być przykrem, gorzkiem, więc się do 
mnie mimowolnie zniechęcasz. W końcu znienawi­
dzisz mnie za to, że pragnąłbym... 1

Głos Żnina zdawał się drżeć ze wzrnszenia i nagle 
uwiązł w krtani.

Leszczycowi zrobiło się przykro.
— Ależ, mój drogi—ozwał się—ani myślę brać ci 

za złe tego, co wiem, że pochodzi z najszczerszej przy­
jaźni. Ale powinieneś przecie mieć dla mnie wyro­
zumiałości dużo... wiesz, ile cierpię... ty jeden wiesz 
ile...

Żnin uścisnął gorąco dłoń Leszczyca.
— Wiem—odparł—wiem i z tobą cierpię...
Poszli dalej. Leszczye z pochyloną głową, ponu­

ry znowu, Żnin milczący, zamyślony nad tem, czy 
wznowić jeszcze sprawę Janiny, czy też na dzisiaj 
dać jej spokój.

Za chwilę wchodzili do sieni hotelu Żorża.
— Bądź zdrów...—ozwał się Żnin, podając Stefa­

nowi rękę.
— Kiedy się zobaczymy?—spytał Leszczye, któ­

rego uderzył ton ostatnich słów przyjaciela. Był wi­
docznie zimny.

— Doprawdy, nie wiem...-—odparł Żnin z waha­
niem.—Mam jutro liczne zajęcia—nie wiem, czy będę 
mógł...

Leszczye żywo pociągnął go do wnętrza koryta 
rza, do ciemnej, oszklonej werendy, poprzedzającej 
restauracyjną salę.

— Nie gniewaj się na mnie — rzekł, kładąc rękę 
na ramieniu Żnina — wszak wiesz, że ufam ci bez 

i względnie, że ciebie jednego mam na świecie, przed 
którym z najskrytszych myśli się spowiadam... Je­
żeli czasem wymknie mi się jakieś słówko, to prze­
cież zrozumieć powinieneś...

— Ależ rozumiem... —przerwał Żnin — rozumiem 
doskonale. Sprawa rzeczywiście jest tak drażliwa, 
że trudno czasem rozstrzygnąć, jak postąpić i jak się 
zachować... Rozsądek kazałby milczeć, przyjaźń na­
kazuje czuwać i mówić... Może jednak lepiej mil­
czeć...

— Nie opuszczaj mnie!—rzekł Leszczye błagalnie.
'Dalszy ci<iy nastąpi.)
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w kościołach: Wszystkich Świętych, śś. Piotra i Pawła, 
św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, oraz na Po­
wązkach o g. 6| po południu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Delegowani francuscy, którzy prowadzili w Bru­

kselli rokowania z rządem Konga o wytknięcie gra­
nicy pomiędzy Kongiem a posiadłościami francuskie- 
mi w Afryce, powrócili do Paryża, nic nie zdziała­
wszy. Sprawa przedstawia się historycznie tak:

Od chwili, gdy rząd Konga podjął swoją śmiałą 
wyprawę do źródeł Nilu i stanął nad nim silną nogą, 
zaostrzyło się współzawodnictwo z Francją. Rząd 
francuski protestował w Brukselli na drodze dyplo­
matycznej przeciw zajęciu terytorjów sudańskicn bez 
porozumienia się z nim i zażądał odstąpienia sobie te­
rytorjów nad rzeką Ubaugi-Uelle i dopływem jej, Mbo- 
ma. Ponieważ terytorja te zapewniają Kongu do­
stęp do Nilu, rząd tutejszy odmówił przyjęcia propo- 
zycyj wrzekomo pojednawczych, zaproponował wszak­
że na podstawie znanej umowy berlińskiej w rze­
czach kolonizacji afrykańskiej sąd rozjemczy; w Pa­
ryżu nie zgodzono się na ten sposób uśmierzenia za­
targu. W d. 13-ym b. m. zgromadziła się w Brukselli 
konferencja en deux: Kongo i Francja wysłały na 
nią po trzech delegatów. Belgijczycy przyjęli gościn­
nie i zaszczytnie francuzów, ale obrady konferencji 
przekonały wnet, że do porozumienia bardzo daleko. 
Rokowania rozbiły się w d. 21-ym b. m.; delegaci 
francuscy chcleli zaraz opuścić Bruksellę, ale król 
Leopold zaprosił ich na obiad dworski, a nazajutrz 
na posłuchanie w pałacu, aby osobiście wyłożyć im 
stanowisko prawne Konga.

Król uprzejmie ale stanowczo oświadczył delega­
tom rzeczypospolitej, iż Kongo praw swoich nie zrze 
cze się i zaproponował sąd rozjemczy. Wówczas 
franenzi opuścili Bruksellę. Obydwa państwa mają 
obecnie prawo odwołać się do interwencji mocarstw, 
które podpisały „akt berliński71. Sprawa wikła się 
jeszcze bardziej przez to, że król Leopold w testamen­
cie swoim zapisał całe olbrzymie państwo Konga, któ­
re dotąd stanowi jego indywidualną własność i suszy 
z miljonów jego prywatną szkatułę—Belgji. Francja 
na podstawie umowy z r. 1885-go, która orzekała, że 
w razie przejścia Konga na cudzą własność, Francja 
ma pierwszeństwo do ubiegania się o nabycie jego 
olbrzymich terytorjów, protestuje przeciw tej daro­
wiźnie. Spór ten zasadniczy o przyszłość Konga 
wpłynął niemało na rozbicie się teraźniejszych ro­
kowań.

I druga sprawa kolonjalna wysunęła się w tej 
chwili na czoło ruchu politycznego: troisty protekto­
rat Anglji, Niemiec i Stanów Zjednoczonych nad gru­
pą wysp Samoańskich okazał się czczą rękojmią po­
rządku i spokoju. Samoa pada ofiarą wewnętrznych 
i zewnętrznych wspólzawodnictw. Czują to zarówno 
w Berlinie, jak w Londynie i Waszyngtonie, że obe­
cny porządek rzeczy, poddany troistej kontroli, wy­
maga reformy. Rząd nowozelandzki wystąpił z pro­

pozycją aneksji wysp Samoańskich, a inne austral- f 
skie kolonje Anglji poparły to żądania Okaże się j 
rychło zapewne potrzeba nowej konferencji trzech 
państw, celem postanowienia o dalszych losach Sa- 
moi.

Marszałek Martinez Campos, który tak szczęśli­
wie uśmierzył ruchy kabylów marokońskich i za­
warł z sułtanem Mulejem Ilassanem pomyślną . dla 
Hiszpanji umowę, jest bohaterem dnia w Madrycie. 
Królowa wydała dla niego wielki obiad, sadzając go 
tuż przy sobie; wszystkie warstwy społeczne prześci­
gają się w uwielbieniach i owacjach dla tryumfato­
ra z pod Melilli. Tylko Sagasta stoi ponuro na ubo­
czu. Mówią, że Martinez Campos lada chwila zluzu­
je Sagastę na ciernistym urzędzie prezesa ministrów. 
Marszałek posiada mir u obu stronnictw politycznych 
kraju, jako „bohater narodowy”, Sagasta tylko w je­
dnym.

W d. 7-ym maja rozpocząć się ma w Klausenburgn 
proces polityczny rumuuów siedmiogrodzkich, którzy ! 
pod komendą dr. Ratiu prowadzą agitację narodową 
na Siedmiogrodzie i w roku zeszłym z ominięciem 
rządu węgierskiego wysyłali deputację do cesarza 
z memorjałem, wykazującym wrzekomy ucisk, jakie­
go narodowość ich doznawać ma ze strony centrali­
stycznych władz węgierskich. W Rumunji stronni- j 
ctwo radykalne, nie liczące się ze stosunkami, żarnie- i 
rza uprzedzić rozpoczęcie tego procesu organizacją ; 
mityngów gromadnych w Jassach i w Bukareszcie, 1 
których celem i treścią ma być apoteoza „wielkiego 
obywatela", dr. Ratiu, i uchwalenie rezolucyj na rzecz 
wyswobodzenia z ucisku rumuuów siedmiogrodzkich. 
W głowach tych nie postała snadź myśl, żerozwiąza- ; 
nie kwestji rumnńsko-siedmiogrodzkiej w duchu ży- ! 
czeń dra Ratiu prowadziłoby wprost do wojny Rumu- ■ 
nji z Austrją, myszy z kotem. Rząd rumuński nie 
zabrania mityngów, stojąc na gruncie konstytucyj- ■ 
nym; gdyby wszakże przekroczyły one w czemkol- i 
wiek prawo i wyrodziły się w uliczną manifestację, 
gotów jest stłumić ją wszelkiemi środkami. Dał on 
gabinetowi wiedeńskiemu zapewnienia niczem nad- | 
werężyć się nie dającej lojalności.

O doniosłości zwycięstwa porucznika Lothaire’a, i 
dowodzącego oddziałem forpocztowym zbrojnej wy­
prawy Konga, barona DTłanisa, nad znanym naczel­
nikiem plemion arabskich w Afryce środkowej, wio­
dących bój rozpaczliwy przeciw zalewowi europej­
skiemu, piszą do Neuefreie Presse:

„Romaliza ze znacznemi silami usadowił się w za- 
łożonem świeżo dużem mieście Kabambarri; Lothaire 
zaatakował tam Romalizę, pobili zabrał mu wielu jeń­
ców, dużo broni, amunicji i koni. Romaliza nic może 
podjąć nowych kroków zaczepnych przeciw panowa­
niu belgijskiemu, droga zaś na wschód zamknięta 
mu została przez niemieckiego porucznika Siegla, 
tak, że położenie jego nie ma wyjścia. Zwycięstwo 
Lothaire’a jest pomyślną wskazówką blizkiej pacy­
fikacji kraju Manyema. Kapitan Jaques i baron D’Ha- > 
nis skoncentrowali już bowiem swoje wojska, tak, że j 
w przyszłości bunt arabów nie jest możliwy.”

Br. Z. i

Wczoraj w sali Muzeum rolnictwa odbył się piąty 
z rzędu odczyt z seiji prelekcyj popularnych,zainicjo­
wanych przez komitet damski przy Towarzystwie o- 
pieki nad zwierzętami na rzecz wydawnictw dla lu­
du miejskiego i wiejskiego. Na odczycie tym p. AL 
Palmirski w dalszym ciągu rozwijał temat „Życie, 
jako przedmiot nauki".

Dawszy w poprzednim odczycie rodzaj wstępu do 
nauki o życiu, prelegent w dniu wczorajszym dotknął 
w sposób popularny kilku donioślejszych zagadnień 
z biologji oraz fiłozofji przyrody. Jak już zazna 
czyliśmy w streszczeniu z poprzedniego odczytu, na­
tura żywa składa się z oddzielnych osobników, zbu­
dowanych w ten luh 0Ty sposób z zarodzi, której za­
wdzięczają swoje właściwości, jak wzroBt, rozmnaża­
nie, budowę itd. Wszystkie te funkcje orgauiż. 
życiowego przyjmuje biologja bez dowodzenia, ] 
stawiając dociekanie ich przyczyn fiłozofji natury, 
sama zaś ogranicza się do badania życia na ziem’ 
w jego najrozciąglejszem znaczeniu. Badając pkie 
czynności istot ożywionych, jak, przyswajając sok 
materje organiczne, wyzwalają z nich utąjoną ener'7 
i przystosowują do swych celów, mimowoli'nas„ 
się porównanie do maszyny> która podobnie wyzwać 
energję, ukrytą w węglu kamiennym. Z tego pun­
ktu widzenia 'możnaby teoretycznie zbudować po­
dobną maszynę zwierzęcą lub roślinną, której dó 
rozpoczęcia funkcyj organizmu brakowałoby ty! 
ko—życia. Prelegent zaprezentował właśnie taki 
szemat zwierzęcia. Teoretyczne zwierzę posiadać 
musi przedewszystkiem otwór do wprowadzania 
pożywienia, następnie zbiornik do przyswajania 
a wreszcie otwór do wydalania materyj zużytych 
(przewód pokarmowy); dalej, ponieważ przysw.' ia- 
nie odbywa się przy pomocy tlenu, więc koniecznym 
jest zbiornik powietrza (płuca, oskrzela); materje 
przyswojone w formie płynu zbierają się w nowj . 
zbiorniku (serce); rozchodzą się po całym organizm 
w naczyniach (układ krwionośny); do przyjmowań: u 
podniet zewnętrznych potrzebne są specjalne nartą 
dy obwodowe' (organy zmysłów); podniety te staj* 
się świadomemi w organie świadomości (mózgu), któ 
ry znów kieruje czynnościami narządów zewnętrz­
nych, przeznaczonych do ruchu, obrony itd. za pomc 
cą systemu nerwowego. Szematyczna roślina byłr" 
by jeszcze prostszą, składałaby się bowiem tylko 
z blaszek i naczyń. ,

W dalszym ciągu prelegent mówił już wyłącznie 
o organizmach zwierzęcych. Osobniki te, rozpatry­
wane pod względem dokładności budowy, stopnia 
przystosowania do warunków otoczenia i sposobu za­
łatwiania czynności życiowych, przedstawiąją nad­
zwyczajną rozmaitość, co naprowadza nas na myśl, 
iż nie można ich uważać za maszyny, specjalnie do 
wykonywania pewnych czynności zbudowane. Prze­
ciwnie, zdąje się, Jakoby natura, zawarowawszy pe­
wne niezbędne czynności, bez których życie istnieć

Próba jeaeralna.
W Kurjerze Warszawskim z d. 10-go kwietnia ' 

znalazłem ustęp w „Korespondencji z Paryża”, który j 
dotyka kwestyj, kilkakrotnie już przeze mnie poru- , 
szanej, to jest „prób jeneralnych”. Z powodu wy- j 
stawienia sztuki pp. Ordonneaux i Boucheron p. t 
„Pielgrzymka” czytamy tamże: „Autorowie chcieli 
zaprowadzić innowację, polegającą na zniesieniu pró­
by jeneralnej.” I dalej: „Autorowie byli z prób je­
neralnych niekontenci, wszystkie bowiem braki i wa­
dy, dające się w premjerze usunąć, dostają się do 
wiadomości publicznej i przyczyniają się nieraz 
do wytworzenia nieprzychylnego usposobienia dla 
sztuki.”

Myli się wszakże p. korespondent sądząc, że do­
piero z powodu tej sztuki pomyślano o zniesieniu 
próby jeneralnej. Kwestja bowiem ta bardzo często 
już była omawiana, a niedawno, po przedstawieniu 
opery „Thais”, wywołała liczne interviewy z dyrekto­
rami różnych teatrów.

Jakkolwiek warunki teatrów i obyczajów teatral­
nych paryskich są wręcz od naszych odmienne, za­
wsze jednak przedstawia się ciekawie rezultat tych 
pogawędek z pp. dyrektorami i administratorami 
teatrów. Wszyscy prawie w zasadzie są przeciwni 
w ogóle próbom jeneralnym, niektórzy uwzględniają 
platonicznie trudne położenie recenzentów, zmuszo­
nych przez noc napisać nieraz obszerne sprawozda­
nie. Zwrócić muszę przytem uwagę, że kwestjona- 
rjusz dotyczył tym razem opery, nie dramatu, co jest 
rzeczą niezmiernie różną. Poznać bowiem partycję 
do tego stopnia, iżby ją można było ocenić sprawie­
dliwie i en connaissance de cause, na to nie wystar­
cza rzeczywiście samo tylko pierwsze przedsta­
wienie.

Pomimo to dawniej dzienniki paryskie zadawal- 
niały się jednorazowem sprawozdaniem tygodnio- 
wem. Przeciw dopuszczaniu wszelkich innych osób, 
niezwiązanych ściśle z losami teatru, a których obe­
cnie wielkie mnóstwo znajduje się na próbach jene­
ralnych i serdecznie przeszkadza niesfornem zacho­
waniem się, obojętnością względem tego, co się dzie­
je na scenie, oświadczają się stanowczo wszyscy dy­
rektorowie.

W tym duchu wyraził się p. Gailhard, jeden z dy­
rektorów Opery paryskiej, dodając przytem tę, do­
świadczeniem wszystkich znawców stwierdzoną n- 
wagę, że artyści grają na próbach najobojętuiej, za­
chowując się na premjerę, i że są zazwyczaj albo 
znudzeni, albo niemożliwie zmęczeni.

P. Claretie, główny administrator Komedji francu­
skiej, nie chcąc się oczywiście narazić kolegom po pió­
rze, wykręcał się sianem, rzekłjednak mimo to stano­
wczo: „Jest to istotnie sprawa bardzo skomplikowana, a 
obecnie tak jestem zajęty, że trudno mi na nią odpo­
wiedzieć, tak jakby tego wymagała. Co wszakze 
jest pewnem, to, ŻO autor dramatyczny (p. claretie 
wie przecież coś o tern) jest absolutnym pdwn ewe- 
go dzieła aż do chwili, w której je przedstawi publi­
czności, że więc wolno mu nawet po próbie jenerainq 
poprawić czy skrócić swoją sztukę, zupełnie tak sa­
mo, jak wolno jest powieściopisarzowi poprawie 
swój romans przy korekcie. A ztąd wynika, ze pró­
ba jeneralna powinna być dniem rzetelnej pracy, nie 
zaś sportem dla próżniaczęj gawiedzi." . .

Kładę nacisk na oświadczenie kierownika najpier­
wszej sceny francuskiej, stwierdzające, ze autorjest ab­
solutnym panem swego dzieła aż do cb wili przedstawie­
nia, z czego wynika jeden prosty i niezmiernie jasny 
wniosek, to jest, że wbrew jego woli nie wojno mu narzu­
cać próby jeneralnej z zaproszeniem jakichbądż osób, 
których on sobie nie życzy. Ponieważ rzeczywiście 
próba jeneralna, dobrze pojęta, jest dniem trudu i pra­

cy, dniem, w którym autor wraz z artystami przy 
kladąją do dzieła ową horacjuszowską ultima manus, 
a zatem obecność osób trzecich, chociażby najkompe- 
tentniejszych, powinnaby być bezwarunkowo wyklu­
czoną.

P. Abralmm, dyrektor teatru Gymnate, okazuje się 
jeszcze radykalniejszym. Powiada wręcz: „Trzeba 
zamknąć drzwi dla obcych i to nietylko w interesie 
dyrektorów (u nas: teatru) ale i krytyków i auto- 

i rów. Sztuki bowiem przez próby jeneralne „tracą 
' 8wój urok” przed pierwszem przedstawieniem (niepo- 
i dobna mi oddać po polsku wyrażenia francuskiego 
: bardzo charakterystycznego), a ponieważ wielu z wi- 
i dzów było już na próbie jeneralnej, wiec nie przycho­

dzą wcale na przedstawienie, w zamian zaś za to roz- 
I siewają wieści ujemnie wpływające na sprawozdania 

Radziłbym więc próby jeneralne przy zamkniętych 
drzwiach.”

P- Rochard, z powołania dziennikarz, dziś dyrektor 
teatru Porte Saint-Martin, streszcza się tak: „Próba 
jeneralna jest próba., a nie przedstawieniem, jest na- 

; sza ostatnia pracą, a więc nikt, oprócz najbliżej inte­
resowanych, nie powinien się na niej znajdować.”

P. Yineentini, dyrektor „Folies-Dramatiques”, wy­
raża się zwięźle: „Albo nikogo na próbie, albo sala 
pełna i za biletami, tylko że wtedy nic będzie to jtiż 
próba jeneralna.”

Nareszcie E. Daudet napisał półtora roku temu 
obszerny artykuł w tej sprawie, z której przytaczam 
niektóre tylko wyjątki: „Według mojego głębokiego 
przekonania, nie trzeba nikomu pozwolić, ażeby był 
w możności dawania jakichbądż szczegółów o sztu- 

j ce, przed głównem przedstawieniem. Wiadomo wre­
szcie, że próby jeneralne z samego początku dawały 

I wyjątkowy przywilej kilku znakomitym pisarzom 
znajdowania się na próbach, i dopiero później przy­
wilej ten zamienił się w prawo, ale mój Boże, na czy­
ją korzyść? Gdy się widzi, jakie osobistości wkrada-
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Podzieliwszy zwierzęta na pierwotniaki i tkan­
kowce, prelegent zwrócił uwagę, iż pojęcie rozwoju 
dotyczy wyłącznie tych ostatnich, przyczem rozwój 
osobnika jest zarazem historją rozwoju całego rodu. 
Szczegół ten objaśnił zarazem prelegent na rozwoju 
obiegu krwi u kręgowców. Zamykając swój interesu­
jący odczyt, p. A. Palmirski zaznaczył, iż współcze­
sna nauka skrzętnie bada ślady przekształceń w orga­
nizmach zwierzęcych, odtwarzając na ich podstawie 
związki pokrewieństwa, między niemi zachodzące, 
oraz liistorję ich rodów. Rozwój życia zwierzęcego 
na powierzchni ziemi możnaby przedstawić obrazo­
wo pod postacią drzewa, którego korzenie sięgałyby 
do pierwszych brzasków życia na ziemi, pień zaś 
z całą masą gałęzi i gałązek stanowiłby całkowity 
okres jego istnienia.

Bogata treść odczytu, której w dorywczem spra­
wozdaniu wyczerpać nie byliśmy wstanie, odznaczała 
się nader sumiennera i drobiazgowein opracowaniem. 
W ogóle odczyty p. Palmirskiego pod względem po­
wagi (mniej popularności) postawić należy' na wy- 
bitnem miejscu. Bardzo licznie zgromadzeni słucha­
cze podziękowali prelegentowi za pouczającą lekcję 
długo trwającym oklaskiem. Deodat.

Znani w wyższych sferach berlińskich pp. Poultney Bi­
gelow i Remington zwiedzili w tych dniach słynne stado 
rządowe w Trakehnen, w Prusach wschodnich, i z wycie­
czki swej zdali sprawę w Harper's Magazine. Wzorowo 
prowadzony zakład hodowli koni w Trakehnen nadał na­
zwę osobnej rasie rumaków, które wyłącznie są dopu­
szczane do ariuji, jako zwierzęta wierzchowe i pociągowe.

Rokrocznie najlepsze bieguny wyścigowe angielskie ku­
powane są do stada pruskiego. Oficerowie, delegowani 
do Anglji, zwracają szczególną uwagę na cechy, wyróżnia­
jące wzorowe konie wojskowe, celem bowiem ich wycie­
czek jest nabywanie reproduktorów, których potomstwo 
ma dźwigać kirasjerów lub dragonów w pełnym rynsztun­
ku. Zwierzęta, zakupione w Anglji, idą wprost do Tra­
kehnen, zkąd następnie rozchodzą się reproduktory do 
wszystkich stad rządowych w państwie niemieckiem.

Karność pruska, bardzo względem ludzi surowa, jest 
względem koni wielce wyrozumiała. Goście, zwiedzający 
Trakehnen, przechadzają się wśród setek koni, zgroma­
dzonych na łąkach, jak między dziećmi debrze wychowa- 
nemi. Źrebięta nietylko nie boją się tu człowieka, ale ci­
sną się wprost do jego ręki. Wprowadza to w zdumienie 
turystów amerykańskich, przyzwyczajonych w swej ojczy- 

I źnie do widoku koni, okazujących wszystkie złośliwe na­
rowy mustangów, i są w każdej chwili gotowe do kopnię­
cia lub ugryzienia nieznajomego przybysza, który ośmieli 
się do nich przybliżyć.

Dyrektorem stada państwowego jest major Franken- 
berg-Proschlitz, który trzyma się następującej metody po­
stępowania: gdy zwierzęta, powierzone opiece stajennego, 

i okazują choćby najlżejszą obawę przed człowiekiem, jest 
■ to dowód, że stajenny płoszy je brutalstwem; świadectwo

to wystarcza, aby oficjalista skazany był na mniej lub wię­
cej surową karę, od napomnienia, kary pieniężnej, aż do 
usunięcia ze służby. Jeżeli zaś źrebięta są łagodne, jak 
baranki, i uprzejme dla obcych, jak psy, karmione z ręki, 
jest to dowód, że stajenny obchodzi się łagodnie ze zwie­
rzętami i że zasługuje na nagrodę. Klną tedy stajenni 
w Trakehnen, co wlezie, ale koniowi żaden z nich krzy­
wdy nie uczyni, w obawie, aby go lękiem wobec człowie 
ka nie zdradził przy pierwszej sposobności.

t Dzięki takiej metodzie postępowania konie w Trakehnen 
są wytresowane, jak .czworonożni artyści’ cyrkowi. Na 
łąkach, obejmujących jednak przestrzeń 14-tu kilometrów 
wzdłuż i 6 iu wszerz, niema ani jednego słupa, ani jednej 
barjery, a jednak konie trzymają się kupy, jak jagnięta. 
Wieczorem w olbrzymich stajniach każde zwierzę zajmuje 
swój przedział, stosownie do swej maści. Tu stoją obok 
siebie kaie, tu gniade, tu kasztanowate. Konie siwe lub 
białe nieznane są w Trakehnen. Zdarza się, że jakiś ka­
sztanek przez figle dostanie się do przegrody karoszów 
lub odwiotnie. Wystarcza jedno poruszenie ręki i zawoła­
nie na kouia po imieniu, aby na właściwe miejsce powró­
cił. Bat jest narzędziem w Trakehnen nieznanem.

Utrzymanie pruskiego stada państwowego kosztuje bar­
dzo drogo. Trawa łąk nie wystarcza, wszystkie więc ko­
nie otrzymują dwa razy dziennie racje owsa. Przed doj­
ściem do G-go roku konie nie są używane do żadnej pra­
cy. Jak twierdzi major Frankenberg, który odbył kam- 
panję w r. 1870—71, wszystkie niepowodzenia, jakich 
doznawała kawalerja pruska w wojnie francusko-niemie- 
ckiej, pochodziły ze zbytniej młodości koni wierzchowych, 
branych zkąd się dało w czasie gwałtownej mobilizacji 
przedwojennej. Bo zwierzęta, które nie dosięgły epoki 
prawidłowego a zupełnego rozwoju, nie są zdatne do po­
noszenia trudów kampanji wojennej.

Ongi stado w Trakehnen należało do korony, ale dochody 
w drobnej nawet części nie dorównywały wydatkom. Fry­
deryk Wilhelm IV-ty tedy, nie odznaczający się nigdy za­
miłowaniem flq; sportu, sprzedał stado państwu, z warun­
kiem, aby TrJkehncn dostarczało corocznie 30 koni do 
stajni cesarskich. Ciężkie i poważne zaprzęgi, które cią­
gną pojazdy Wilhelma Ii-go, pochodzą właśnie ze stada 
w Trakehnen, a tradycja dworu wymaga, aby konie, uży­
wane do zaprzęgów monarszych, były nieodmiennie karej 
maści.

Tuż obok stada w Trakehnen ciągną się obszerne lasy 
Rominten, zajmujące do 10,000 hektarów. Zjeżdża tu bar­
dzo często cesarz niemiecki, aby procul negotiss oddawać 
się rozkoszom polowania, Przed trzydziestoma laty na 
palcach można było policzyć jelenie, błądzące w tych la­
sach ogromnych, dziś zwierzynę liczyć można na tysiące. 
Rezultat ten osiągniono w ciągu długich lat strzeżenia i 
wojny z kłusownikami, których tu spotkasz na każdym 
kroku. Straż leśna uzbrojona jest w prawdziwe karabiny 
Manulichera, z których kule, jak wiadomo, po kilku naraz 
ludzi kłaść mogą trupem. Utarczki zaś pomiędzy służbą 
leśną a rabusiami leśnymi nie są tu wcale rzadkie. Nie 
dalej, jak dwa lata temu, nadleśniczy w Rominten padł tra­
pem od kuli kłusownika.

W kilkunastu punktach tych lasów stoją pałacyki my­
śliwskie, cale z drzewa, budowane w stylu norweskim

lysiacu UlgUJ ; ------
ale wpływ wywierających przyczyn, do których prze- [ dyskusji, 
dewszystkieni zaliczyć trzeba całkiem inne na pre- ‘ 
mjerze uaposob -nie rtystów. wytwarza to, co się *

’) Np., że p. X., brat słynnej malarki, skomponował mu­
zykę do piosenki w jednoaktowym obrazku pana Y. Co 
kogo obchodzi ten brat, a zwłaszcza, że ma siostrę, choćby 
najsławniejszą? Czy ten szczegół nadaje wartość jedno- 
aktowemu obrazkowi? (P,zyp. autora).

ją się na próby, i przy najzupełniejszej ich nickom- wą ciekawością,
' ------- —

robi-. 1 dlatego doskonale zrozumiano było rozporzą- ' przedtem nie miał możności popsuć, 
dzenie królewskie z r. 1776 go, które wykluczało ga- i !_, -.~.j
zeciarzy z pierwszych czterech przedstawień nowej ' dla samego teatru, ale i dla sztuki, a osiegało się 
sztuki dlatego, „iżby uniknąć upadku sztuki, spowo-  ” ’ . - . .
dawanego ich wrzaskliwemi uwagami!’’

Prawo, co prawda, trochę drakońskie!
O ile mi wiadomo, prób jeneralnych nie bywało 

dawnej nigdy na scenach warszawskich. Dla jakich 
przyczyn? Czy dla wszystkich tych, wymienionych 
przez każdego z powyższych dyrektorów, czy dla 
'stalonego zwyczaju, który po upływie bardzo dłu­

giego czasu okazał się najzupełniej dobrym, czy na­
reszcie dlatego, że nikt nie odczuwał potrzeby rekla­
mowania na gwałt nowych sztuk?

Sztuka dobra, tak jak gra znakomita artysty, po­
lecały się same przez się, a więc i przeciwnie, sztuka 
licha i zła gra artystów, skarcone krytyką, zapada­
ły w otchłań zapomnienia. Brak dzisiejszej reklamy, 
chwalącej natrętnie to, co nawet na wzmiankę nie za­
sługuje, stawał się tem samem najwyższym wymia­
rem sprawiedliwości.

Nie chcę przez to bezwzględnie potępiać dzisiejsze­
go zwyczaju, będącego może znamieniem ducha cza­
su, ale niezawodną jest rzeczą, że publiczność, nie 
bałamucona banalną a natarczywą reklamą, łatwiej 
zdawała sobie sprawę z odniesionych wrażeń i pozo­
stawiona więcej samej sobie trafniejsze mogła wy­
dawać sądy.

Nie uprzedzana rozmaitemi, nieraz dziwacznie 
stniesznemi szczegółami o treści i wartości sztuki *), 
przychodziła na pierwsze przedstawienie z prawdzi-

rektor sceniczny, najznakomitszy krytyk, nie potrafi 
nigdy powiedzieć naprzód, czy sztuka będzie się po­
dobać lub nie, tak dalece jest to zaleźnem od najroz­
maitszych, niedających się przewidzieć okoliczności. 
Jednakże gdy sztuka ma istotnie wartość, a gra ar­
tystów doskonale przygotowana, wtedy walka nawet 
na przebój z temi nieprzewidzianemi okolicznościami 
jest już stokroć łatwiejszą.

Oceniać przeto sztukę z gry artystów na próbia 

czaj są oni umęczeni dlugieini próbami’ a” czasami 
nie chcą nawet pokazać się w całym blasku swych 

i talentów, aż. dopiero na pierwszem przedstawieniu, 
i a przecie wie to każdy, że od grv artystów zależy 
i powodzenie sztuki, w tym już nawet sensie, że do­

bra gra podnosi umiejętnie piękne strony sztuki, gra 
zaś zła najzupełniej je'zacierai

Jedyny wzgląd we wprowadzeniu prób jeneralnyen 
był zdaje się ten, iżby sprawozdawcom teatralnym 
ułatwić robotę, bardzo Uciążliwa wtedy, gdy pisać 
trzeba po skończonem dopiero widowisku przez noc 

i całą. Jest to zapewne wzgląd ważny, ala i dawniej 
ukazywały się zaraz nazajutrz recenzje, a przynaj­
mniej ogólna wzmianka z teatralnego wieczoru, z za- 
powiedzeniem obszerniejszego sprawozdania na dzień 
następny. I to wystarczało najzupełniej.

Niechaj wszystkie dzienniki zastosują się do tego 
zwyczaju, a publiczność zastosuje się bardzó chętnie 
także. Dawniej wreszcie, prcmjery dawano zawsze 
w soboty, ażeby dac dzień jeden czasu sprawozda­
wcom-

O innych jeszcze przyczynach, przemawiających 
przeciw probom jeneralnym, pomówię innym razem, 
bądźcobądz jednak sądzę, że kwestja jest dosyć 
ważną, ażeby ją nazwać otwartą i podlegającą

Edward Lubowski.

nie może, zostawiła organizmom swobodę do wyko­
nywania ich w sposób najrozmaitszy, często u dwóch 
osobników wręcz przeciwny. Proces np. oddychania 
odbywa się u zwierząt za pośrednictwem płuc, oskrze­
li, całej powierzchni ciała, kończyn itd. Zdarza się 
nawet, że niektóre funkcje odbywają się w sposób, 
który robi wrażenie, jak gdyby mechanizm dauęj 
czynności był w zupełnej sprzeczności z warunkami, 
w jakich żyje zwierzę. Tak np. wieloryb, aby odświe­
żyć zapas powietrza, zmuszony jest co chwila wy­
pływać na powierzchnię wody, raki znów lądowe, 
oddychające jak ryby skrzelami, muszą pod fałdy 
skrzel nabierać wodę i stale pamiętać ojej odświeże­
niu- Na podstawie badań porównawczo-anatomicz- 
nych przychodzimy do wniosku, że w organizmie 
zwierzęcia niema ani jednego przyrządu, któryby do 
jakiegoś ściśle określonego celu odrazu był przezna­
czony. Przeciwnie, każdy organ nosi na sobie ślady 
licznych przekształceń, jakim z biegiem czasu ulegał. 
Tak np. siczęki zwierząt stawmnogich powstały z koń­
czyn i chaiakter ten, mimo licznych przeróbek, dotąd 
zachowa1}' co łatwo można zauważyć u raka rzecz­
nego, u ktirego kilka par nóg przednich różni się od 
. czek tylkj wielkością. Nie trzeba jednak przypu­

ść, że rvrzedzia czyli organy są konieczną cząst- 
'■■■ j-zeca. Istnieje mnóstwo drobnych stworzeń, 

inweba, składających się z jednostajnego 
ka ka z.rodzi, która, mimo braku organów, wszyst­
ka ./} - ości życiowe załatwia. Główną wiec częścią 
z-mrzęcia jest zaródź, organy zaś stanowią tylko jej 
wtwór, bynajmniej koniecznością nie zawarunko- 
■ .ny. Na organize przeto zwierzęcia należy patrzyć 
. ko na dorobek, który powstał z drobnych zmian 

z budowie istoty ustrojowej, w całym szeregu wie- 
jw. Organizm tedy jest zmiennym, a na dowód te- 
f rzytoczyć można wielką ilość ras, powstałych 

wpływem doboru sztucznego. Natura w ten sam 
->b wytworzyła przez dobór naturalny wszystkie 

aie istniejące na ziemi gatunki. Dobór naturalny 
> ysta ze zmian, powstających ze zmienności orga- 

* mów i przez dziedziczność oraz walkę o byt stara 
‘ je utrwalić, zboczenia bowiem, korzystne dla zwie- 

cia a przekazane mu przez przodków, dają mu 
kszą możność utrzymania się przy życiu.

W walce o byt zwycięża albo to zwierzę, które naj- 
lo.dej do danych warunków jest przystosowane, albo 
też takie, któ-e do nich przystosowane nie jest, lecz 
dzięki swe- pomysłowości i energji umie sobie wy- 
w: 'czyń wodzenie. Za przykład posłużyć może nie- 
w Jk ; jezek brunatny Topnik (Argyroneta aqua~ 
1 utykany we wszystkich wodach i rowach 

oi !■< y choćby Warszaw’y. Buduje on w wodzie 
istei. gniazda, obrócone otworem na dół, które na- 

elnia przyniesionem na włosach swego ciała powie­
rzeni.. Ten oryginalny dzwon podwodny pozwala pa­

jąkowi uganiać się za zdobyczą pod wedą. Widocznie 
.kiś jego przodek, sprzykrzywszy sobie "konkurencję 
spólzawodników na lądzie, zaczął w wodzie szukać 
dobyczy, w ozem jego następcy jeszcze się bardziej 

udoskonalili.

i-z i > yn-j imjz.upciujcjoz.uj luu iik.ikv.u- wsj uiu±i.u«uouid, gotowa się poddać najszczerzej i i nazywa powodzeniem sztuki? Najwytrawniejszy dy-
potencji, jakie wydają wyroki, to zaiste smutno się J najbezstronniej świeżemu wrażeniu, którego jej nikt ’* 
robi. I rilafp&n dnsLnnalr* «»/v>nn^ei nonsnĄ

I
 pl L. Wł llviu U1U -- ---------J-

Według mnie, była to już korzyść niemała nietylko 
Jl__ _ ____ _ z_  „lu i dla sztuki ____ :__

| ją właśnie przez odbywanie prób jeneralnych bez 
i udziału osób zaproszonych i tylko w gronie pracują- 
i cych około sztuki. Bo czemże być powinna próba 
! jeneralna? Nie obciąłbym się powtarzać, lecz każdy, 

bliżej wtajemniczony, wie dobrze,( ile jeszcze drobnych ------- ----- ua „luula
ale bardzo ważnych szczegółów jest tu do zaznaczę- , jeneralnej nie jest rzeczą sprawiedliwą, bo zazwy-

| nia, jak czasem scena, która nieumiana jeszcze •
, dokładnie i nie przedstawiona w całym rynsztunku • 
; (t. j. z maszynerją, dekoracjami, kostjumami itp.) nie j 
; raziła długością, teraz dopiero, wyszedłszy gładko, , 
I domaga się skrócenia lob zmiany, jafc 2nown tempo, ;
' które się wydawało dostatecznem, dopóki sztuka nie 
• była zupełnie gotową, teraz okazajo gję za powolne 
l lub za gorączkowe, albo nareszcie jak całość tej lub 
I owej sytuacji wychodzi nie dosyć wypukło, choć mo- ' 
i że streszcza, w sobie główny interes sztuki, że więc ‘ 
. trzeba teraz właśnie, w tym ni by ostatnim ale jeszcze 

dającym sposobność momencie, doprowadzić ją do j 
harmonji, tak, iżby obraz całej gztuki i swoją żale- i 
żność od niej miał każdy artystajasilopr2ed oczyma.

i Tego rodzaju niesłychanie pożyteczną, wykończa- i 
■ jącą pracę ma właśnie w zadaniu próba jeneralna, | 

ale czy pracy tej nie muszą się Wylzec artyści, autor ' 
j i reżyser, w obecności osób obcych, które teraz już | 
i przyszły sądzić bezwzględnie,, bo skoro zostały za- ! 

proszone, to chyba w tym a nie innym celu?
' Przypuśćmy jednak, że sztuka jeSt już nąjdosko- 
i nalej wykończoną, że nic już dodać ani ująć nie trze­

ba, to czyż i tak wolno o niej sądzić wtedy, 
gdy niema jeszcze zgromadzonej publiczności, gdy 
tysiące nigdy nieprzewidzianych, drobnych nieraz |



KURJER WARSZAWSKI—Dnia 30 kwietnia 1894 & 
przez cieśli norweskich. Po powrocie z ostatniej podróży 
do Norwegji Wilhelm II gi upodobał sobie wielce budo 
wnictwo północne. Przed kilku laty sprowadził z Norwe­
gji całą arm ją cieśli, którzy zapełnili lasy rominteńskie 
pałacykami myśliwskiemu Niema w tych budynkach nic 
osobliwego. Meble nader skromne nie zwracają niczem 
na siebie uwagi. Na ścianach jedynie wiszą malowidła, 
sztychy, pastele przedstawiające sceny z życia myśliwskie­
go i osobistych przygód cesarza na polowaniu. Między 
innemi w jednym z tych pałacyków zuajdziecie kilka prze­
pysznych akwarel Fałata. (X)

Od administracji
IWniejszem ponownie objaśniamy 

naszych prenumeratorów, że zapisy 
n« „liurjer” prowincji rozpoczyna­
ją się z dniem l-ym każdego miesią­
ca n. s. i na 3(i-ym t eg os miesiąca 
kończyć się winny. X tego też powo­
du zamawiającym „Kurjer” w ciągu 
miesiąca wysyłamy nasze pismo od 
dnia i-go. 

Wiadomości bieżące,
we Grażdanin donosi, iż komisja, zwołana obecnie 

w celu rewizji ustaw sądowych, ukończy swoje zaję­
cia nie wcześniej, jak za trzy lata.

= Noicosti dowiadują się, iż subskrypcja na nową 
rentę 4-procentową ogłoszona będzie d. 7-go maja.

c=> Birż. ivied. donoszą, iż petersburskie Towa­
rzystwo pszczelarskie zamierza opracować szczegó­
łową statystykę pasiek i produkcji miodu w obrębie 
państwa.

= Pnv. wiestn. zamieszcza przepisy o przewozie 
bez kaucji spirytusu, przeznaczonego do rektyfikacji 
i przewożonego: z gorzelni do dystylarni i z jednej 
gorzelni do działu rektyfikacyjnego innej, jeżeli obie- 
awie gorzelnie należą do jednej i tej samej osoby. 
Przepisy powyższe nie stosują się do gorzelni, znaj- 
dąjących się w dzierżawie. Transporty, przewożone 
z jednej gorzelni do drugiej w celu rektyfikacji, nie 
mogą wynosić mniej niż 40,000 stopni.

«= W gazecie Grażdaninie znajdujemy następują­
ce wiadomości: W gazetach berlińskich pojawiła się 
depesza z Petersburga, donosząca, iż w tych dniach 
nastąpiło zawarcie syndykatu cukrowników na nowe 
trzechlecie. Wiadomość ta, jak nas informują z wia- 
rogodnego źródła, jest pozbawiona wszelkiej podsta­
wy, ponieważ układy w kwestji syndykatu toczą się 
do dnia dzisiejszego. O ile wiemy, cukrownicy nie 
doszli do żadnego porozumienia i nie zdołali pogo­
dzić sprzecznych interesów oddzielnych odłamów 
przedstawicieli cukrownictwa.

— Nowosti dowiadują się, iż miejscem przyszłego 
XII-go międzynarodowego zjazdu lekarzy będzie Mo­
skwa.

= Grażdanin zamieszcza następującą ważną in­
formację: Departament kolejowy miuisterjum finan­
sów opracował w ogólnych rysach projekt skasowa­
nia podatku skarbowego od biletów kolejowych. 
Prąjekt ten zapewnia znaczne zniżenie ceny biletu i 
zaokrągla w ten sposób reformę taryf, wprowadzając 
zniżkę na niewielkich nawet dystansach.

= Warsz. Dniewn. donosi, że w tych dniach tu­
tejszy instytut głuchoniemych i ociemniałych otrzymał 
dar 5000 rs. od osoby niewiadomej, z przeznaczeniem 
odsetków na stypendja dla kalek russkiego pocho­
dzenia. _ ______

= Ustanowiony przez władzę ministerjalną etat 
normalny nowych szkół rzemieślniczych miejskich 
przedstawia się, jak następuje: uposażenie: inspekto- 
ra-nauczyciela rs. 1000 i dopłata za wykłady lekcji 
rs- 450 (z mieszkaniem w naturze), nauczyciela re- 
ligji rs. 90; nauczyciela rzemiosł rs. 540 i dopłata za 
naukę rs, 500, nauczyciela przedmiotów teoretycz­
nych rs. 540 i dopłata za dozór i prowadzenie kance- 
larji rs. 240, nauczyciela śpiewu rs. 75 i lekarza 
szkolnego rs. 100 rocznie. Utrzymanie szkoły: zapo­
mogi szkolne rs. 200, materjały i narzędzia rs. 500; 
wynagrodzenie majstrów i czeladzi, zajętych w war­
sztatach szkolnych, rs. 1,680; wydatki kancelaryjne 
rs. 50, wynajem lokalu i płaca niższej służbie rs. 
1,500 rocznie, czyli razem etat normalny szkoły rze­
mieślniczej z wykładem dwóch rzemiosł wynosi rs. 
7,405 rocznie. W razie, gdyby w szkole prowadzo­
na była nauka jednego tylko rzemiosła, wydatki na 
wynagrodzenie majstrów i czeladników redukują się 
do_ rs. 960, czyli że etat takiej szkoły wyniesie rs. 
6*505 rocznie.

~ W najbliższym czasie ma być wybudowana łą­
cznica kolejowa, długości około trzech wiorst, pomię­
dzy przystankiem kolei nadwiślańskiej Wawer a przy­
stankiem kolei warszawsko-terespolskicj Rembertów. 
Łącznica ta wybudowana będzie kosztem skarbowym, 
o jednym torze, a oddzieli się w Rembertowie wprost 
od przystanku kolei i skierowawszy się przez las skar­
bowy, miejscowość Wygodę, w blizkości Gocławka, 
połączy się z linją kolei nadwiślańskiej, dobiegając 
przystanku Wawer od strony Pragi.

•= W pierwszych dniach maja zarząd kolei konnej 
przystępuje do układania nowej linji tramwajowej 
jednotorowej od byłych rogatek wileńskich przy skrę­
cie do remizy praskiej przez ulice: Wileńską do Ko­
nopackiej, Konopacką do Stalowej i Stalową do gma­
chu warsztatów okręgowych artylerji, stanowiących 
dawniej główny korpus fabryki stali. Rozjazdów bę­
dzie cztery: na Wileńskiej przy skręcie do remizy, na 
Konopackiej i dwa na Stalowej. Odnoga z ulicy Wo­
lowej do dworca petersburskiego pozostanie z uwagi 
na potrzebę utrzymywania przy odpowiednich rozkła­
dach jazdy bezpośredniej komunikacji tramwajowej 
pomiędzy dworcom kolei petersburskiej a wiedeńskiej.

<=j Wzdłuż brzegów Wisły, Narwi i Bugu oraz ka­
nału Augustowskiego w blizkości położonych nad te- 
mi rzekami miast i osad zostaną niebawem urządzo­
ne punkty sanitarne, a mianowicie: 1) Nad Wisłą: 
w gub. radomskiej: Zawichost, Solec, Kozienice, Ma­
gnuszew i Mniszew; w gub. lubelskiej: Annopol, Jó­
zefów, Kazimierz, Nowa Aleksandrja; w gub. war­
szawskiej: Góra Kalwarja, Nowy Dwór, Duninów, 
Włocławek i Nieszawa; w gub. płockiej: Zakroczym, 
Czerwińsk, Wyszogród, Kępa Polska, Kępa Kościel­
na, Płock, Dobrzyń i Bobrowniki. 2) Nad Bugiem: 
w gub. grodzieńskiej: Brześć, Niemirów,Mielnik, Dro­
hiczyn i Granno; w gub. siedleckiej: Janów, Terespol; 
w gub. łomżyńskiej: Nur, Małkinia, Brok i Wyszków: 
w gub. warszawskiej: Kamieńczyk. Nad Narwią: 
w gub. łomżyńskiej: Tykocin, Wizna, Łomża, 
Nowogród, Ostrołęka, Różany, Pułtusk, Serock; 
w gub. warszawskiej: Zagroby; 4) Nad kanałem Au­
gustowskim: w gub. suwalskiej: Sopoekin i Augustów.

= Po dopełnionym podziale plantacyj miejskich 
na 16 rewirów, które zostały powierzone delegatom 
komitetu obywatelskiego, opracowano instrukcję dla 
delegatów, brzmiącą jak następuje: 1) Każdy delegat 
jest obowiązany stale obserwować stan drzew, krze­
wów, kwietników, trawników, ogrodzeń, ławek i t. p. 
oraz dozorować czynności dokonywania robót bieżą­
cych przez służbę plantacyjną i najemników. 2) Kon­
trolować roboty w swoim rewirze, a w szczególności 
na wiosnę i na jesień. 3) Czynić spostrzeżenia, doty­
czące całości w danym rewirze. 4) Dopomagać w ra­
zach wyjątkowych głównemu ogrodnikowi w czyn­
nościach dozoru i kontroli, dotyczących w zakresie 
swojego rewiru. Dla zadosyć uczynienia powyższym 
obowiązkom delegat, zapoznawszy się możliwie do­
kładnie ze swoim rewirem, tak co do roślinności 
w nim zawartej, jak i co do innych przedmiotów oraz 
stosunków, winien: ]) Zwiedzać rewir w każdej porze 
roku, o ile możności często, a nie rzadziej jak raz na 
tydzień składać według uznania piśmienne uwagi 
o dostrzeżonych brakach lub nieporządkach główne­
mu ogrodnikowi. Ten ostatni, niezależnie od możli­
wie prędkiego sprawdzenia i zaradzenia zameldowa­
nym przez delegata brakom, obowiązany jest na kaź- 
dem posiedzeniu komitetu, bez specjalnej interpelacji 
delegata, dać krótkie ustne wyjaśnienie w sprawie 
zażaleń i uwag otrzymanych. 2) Dwa razy do roku, 
po skończeniu robót wiosennych i jesiennych, dele­
gat winien złożyć głównemu ogrodnikowi piśmienne 
uwagi, dotyczące ewentualnych ulepszeń i zmian 
w danym rewirze, pożądanych do wykonania w zbli­
żającym się okresie roboczym. Z dostarczonych uwag 
ogrodnik główny układa projekt meljoracyj, który sy­
stematycznie opracowany przedstawi komitetowi. 
Delegat wszelkie swoje uwagi komunikuje głównemu 
ogrodnikowi piśmiennie pocztą na koszt magistratu. 
Może jednak wystąpić wprost do komitetu ustnie lub 
piśmiennie, równie jak i do prezydjum tegoż komite­
tu w takim razie, jeżeli uwagi jego nie są przez głó­
wnego ogrodnika uwzględnione, lub też "nie zostały 
objaśnione na właściwem posiedzeniu komitetu.

= Z powodu zamknięcia przejazdu do stacji to­
warowej kolei nadwiślańskiej przez ulicę Pokorną ze 
względu na roboty kanalizacyjne, otwarto tymcza­
sowo przejazd do tejże stacji przez ulicę Dziką.

= Z powodu robót kanalizacyjnych, prowadzonych 
na ulicy Świętojerskiej, począwszy od piątku, dnia 
4-go maj'a, wagony kolei konnej linji „Powązki-Mo- 
kotów” i „Stacja nadwiślańska-Plac św. Aleksandra” 
kursować będą przez plac Teatralny, wagony zaś 
Plac św. Aleksandra-ulica Świętojerska” dochodzić 

będą tylko do końca placu Krasińskich.
= Jutro w mieście Żarkach (gubernja piotrkowska 

powiat będziński) przypada tak zwany na św. Sta­
nisław walny jarmark, do 7-iu
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= Zwracamy uwagę czyte]ników, iż Orj dn;aj-n 

trzęjszego zacznie obowiązywa($ letni rozkład poci a 
gów na kolejach: warszawakc-wie^nskiej, terespol- 
skiej i łódzkiej. _

<= W uzupełnieniu sprawozdania z obrad Bank: 
handlowego dodać winniśmy, ua deputata zapro 
ozony został p. Karol Jezlorański.

«=> W dniu wczorajszym ^yjeehał jo Białej preze- 
komisji szosowej włodaw>Kięj jeneral-mąjor Priutz 
przyjechali zaś: z Łomży preZeg Emisji szosowe 
białostockiej jenerał-major Miehiejew i z Piotrkowi 
prokurator tamecznego okręgowego r. st 
Orłów. 

= Wczoraj w kościele św. Józ.efa oblubieńca, n: 
Krakowskiem Przedmieściu, ojRyl się ślub panny 
cyny Smoleńskiej, córki p- ,MarJi ze Szlezygsrów 
ś. p. Bronisława, b. urzędnika o. ganku polskieg( 
z p. Janem Nowickiem, jnżenimem kanalizacji.

•= Bawi w naszem mieście znakou^ powieście 
pisarka, Eliza Orzeszkowa.

«» Z teatru i muzyki, , ,
* Dzisiaj w teatrze Wielkim °dspiWana będzi 

„Aida” Verdiego.
Radamesa odtworzy p. Durot, wystipujący Ogtatn. 

raz na naszej scenie.
Aida będzie panna Dróg, a AroSeris '’disjewa 

p Mantelli de Montavani.
* Na jutro repertuar teatru Wielkiego zapowada 

wznowienienie „Manon” Masseneta.
Partję tytułową odśpiewa p. Adelina Stehle, 
Dalszą obsadę "tworzą pp.: Broggi-Muttini, Choa- 

kowski, Crotti, Dyliński, Kwieciński, Stehle i Sillih.
* W Rozmaitościach dzisiaj wesoła komedja Kai- 

mierza Zalewskiego „Oj mężczyźni, męźczyni” 
z gościnnym udziałem występującego ostatni -az 
p. Ryszarda Ruszkowskiego.

Utalentowany artysta lwowski odtworzy postać 
Onufrego Kretońskiego.

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­
tości złożą się: dramat Rovetty p. t. „Nieuczciwi” 
i komedja Fredry „Fosażna jedynaczka”.

* W teatrze Letnim (w ogrodzie Saskim) grany 
będzie dzisiaj i jutro wodewil-operetka w sześciu 
aktach p. t. „Biedna dziewczyna”.

* Artyści teatru Rozmaitości zajęci są pilnie pró­
bami z najnowszej komedji Zygmunta Przybylskiego 
p. t. „Letnicy”.

Premjera w sobotę.
* W przyszłym tygodniu wystawiony będzie pier­

wszy raz w teatrze Wielkim dwuaktowy dramat Co. 
gnettiego w tłumaczeniu A. Mieszkowskiego p. t< 
„A Santa Lucia”.

* „Myszy bez kota” Jordana posiadają niemałą 
siłę przyciągającą.

Wczoraj na "trzydzieste piąte przedstawienie wy­
bornej tej krotocliwili zabrakło biletów do obszernej 
widowni teatru Letniego.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na prze'1 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 705, Roz­
maitości 710 i Letnim 1030; na odczycie na 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami w sali mu > 
nej 410, na koncercie A. Sonenfelda w Dolinie t zwaj- 
carskiej 440; na wystawach: etnograficznej 28 ’
zeum rzemieślniczego 89; statkami przejechało 1 •'rv 
ską Kępę 265.

= „Lutnia”.
Zbiorowa próba „Lutni” odbędzie się we wt ek, 

o zwykłej godzinie wieczornej, w resursie oby' ‘ ni­
skiej.

W koncercie piątkowym tegoż Sto warzy zc- Ia 
śpiewaczego w salach redutowych, oprócz, eh; r ■«- 
„Lutni”, dadzą się słyszeć: znana fortePian>8tk«. 
panna Wąsowska, oraz śpiewaczka panna Remer.

« Ze sztuki.
* P. Karol Miler, jeden z celniejszych Daszyn, 

portrecistów, po dłuższym pobycie we Wł°8Z®c' z po 
wodu nadwątlonego zdrowia, powrócił w *ych dniacr 
do Warszawy ze sporym zapasem różnych studjów, 
których część ukaże się wkrótce na wystawie sztuk 
pięknych.

Najswieższem dziełem artysty, K,l°re miehśm; 
sposobność oglądać, jest świeżo wykończony WyU,r 
ny portret znakomitego bihljog£a’a Rgtrajchera.

= Kompanja. ,
Pobożne pielgrzymki do Częstochowy jaz się roi 

poczęły.
Wczoraj przez rogatki jerozolimskie przeciąg uęif 

kompania, złożona z 320 osób.
Pielgrzymi idą z Bid8*8? w gub. siedleckiej.
=□ Z niedzieli.
Pomimo kilkakrotnych alarmów deszczowych, 

goda jakoś dotrzymała przez cały dzień wczo’»;s .; 
a ustaliła się wieczorem.

Nic więc dziwnego, że na ulicach i w ogro' 
roiło się od łaknących świeżego powietrza > 
szkańców.
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Dolina Szwajcarska po raz pierwszy wczoraj otwo­
rzyła ogród i p. Sonnenfeld zainaugurował sezon wy­
konaniem koncertu, złożonego z utworów przeważnie 
lżejszych, bisowanych przez liczną publiczność.

Uroczy ogród Doliny został oczyszczony i odświe­
żony, a po zapaleniu różnokolorowych lampjonów 
wspaniale wyglądał.

W alejach Ujazdowskich do późnego wieczora 
snuły się tłumy spacerujących i przejeżdżały liczne 
ekwipaże.

Szkoda wielka, że szpetnych straganów z różnemi 
artykułami spożywczemi przy rogu Pięknej i dalej 
około ogrodu Botanicznego jeszcze dotychczas nie 
uprzątnięto.

Budy te nie harmonizują z estetyczną całością war­
szawskiego Piateru._____

■= U cyklistów.
Komitet Towarzystwa cyklistów zwołuje członków 

na nadzwyczajne zebranie ogólne, mające się odbyć 
W lokalu Towarzystwa na Dynasach d. 7-go maja.

W razie niedojścia do skutku tego zebrania, od­
roczone ono zostanie do d. 11-go b. uł

= Ażjotaż.
Mamy do zaznaczenia ciekawy fakt
Oto, wbrew płynącym zewsząd utyskiwaniom na 

lichy bardzo stan interesów, giełda zarabia i bogaci 
się.

Zjawisko to jest o tyle ciekawszom, iż handel zma­
lał faktycznie i że czas świąteczny bynąj mniej nie 
nastręczał pola kupcom rzutuiejszym do próbowania 
szczęścia po za granicami kraju, a tern samem po­
większania interesów pieniężnych giełdy.

Zdawałoby się więc na razie, iż apatja, przenika­
jąca sfery handlowe par excellence, ogarnie i giełdę, 
tymczasem od dwóch miesięcy uprawia pauzująca 
giełda ni mniej ni więcej, jak tylko ażjotaż.

Ażjotaż ten rozgrywa się na polu akcyj, a niema 
faktycznie akcji, której kursu nie wyśrubowanoby i 
tylko patrzyć, jak oprócz kola zawodowych speku­
lantów w wir ten wciągnięta zostanie kapitalizująca 
publiczność.

Słyszy się wprawdzie, iż od czasu do czasu wcią­
gany bywa ten lub ów z kupców, lecz jak dotychczas 
gra ta odbywa się na krótką metę i na razie nie 
przedstawia dużego niebezpieczeństwa.

& dzimy, iż tem głośniej należy ostrzegać tych, 
którzy pragnęliby bogacić się tanim kosztem, biorąc 
udział w grze.

Obecne kursy akcyj są tak wysokie, że papiery te 
nie procentują się wyżej 6% w stosunku, gdy dotych­
czasową zasadą każdego rozważnego kapitalisty lub 
.npca była wyższa stopa procentowa, która mogła 
względnie pokrywać ewentualne straty.

Finansiści, wtajemniczeni w ten ruch, zachowują ’ 
się biernie, chcą bowiem uniknąć i strat i zarzutu, iż 1 
uprawiają ażjotaż ze zgubą dla innych i pozwalają, 
ażeby na targu akcyj rej wodzili spekulanci.

O szale, jaki ogarnął tę garstkę ludzi, może świad- 
,<fcyó fakt, że bardzo znaczne tranzakęje odbywają 
paę przez dzień cały „na bulwarach”, jak gwara gieł- 

owa przezwała Krakowskie-Przedmieście, i tam też 
- m bywają się pocichu obroty, od których wynagro- 

enie za pośrednictwo wynosi rs. 500—1000. 
Lekarstwa na to niema, lecz zimna krew jest po- 

rzebną, bo namowy są obecnie jedynym argumen- 
em, zachęcającym do kupna, a źle będzie, jeżeli na- 
ejdą dwa lub trzy dni, gdy odbiorców na giełdzie 
ibraknie, lub bankierzy odmówią zaliczeń na pa- 
icry.

•= Amator rybołówstwa.
Stawy w parku łazienkowskim wciąż się zary- 
ają.
Obecnie z 60,000 ikry sig wylęgło się 39,000 i za- 

/bek ten wpuszczono już do 3-chstaw’ów.
Do zarządu parku zgłosił się pan K., amator rybo- 
wstwa, prosząc o pozwolenie za opłatą 200 rs. ła- 

t.nia ryb wyłącznie na wędkę w obrębie parku, 
t Propozycję tę przyjęto i pan K. nieniądze już 
d żył.
*' = Na stanowisku.
I* Otrzymaliśmy wiadomość o śmierci młodego do­

nora, ś. p. Kazimierza Kosie wieża, skutkiem zaraże- 
i,się tyfusem plamistym od chorego.

bi'marły zakończył życie w gubernji woroneskiej 
p stawił po sobie jaknąjlepsze wspomnienie.

Kradzieże.
cj wczr>rajszflj Roman owi Świerozyńskiemu, wlaścicio- 
ńoJon.ji w gniime Młociny, powracającemu w stanie pod- 

ieionytn do domu, skradziono z wozu kożuch, w którego 
tie.;'■ni znajdował się w oreczok, zawierający 86 rs. — Zmie- 
szk. Estery •> ye‘uro’„itowej pod -V« 46-ym przy u]. Prostej 
sk -flo rozmaita g, ;r(jorobę i bieliznę wartości około 100 
f8- — w wagonie Y-umwajowym letnim, podczas tłoku pasa­
że ów p; Jó'z, fowi Galewskiemu, stojącemu z tyłu, wycią­
gu ł°‘ garek o dwóch kopertach wartości 100 rs. —

■ <•; - olei nadwiślańskiej przytrzymano złodzieja na
r <• k’ < dzieży walizki z garderobą.

y pracy.
■ Honda pod Jii 7-ym przy ul. Chłodnej zdarzył 

’ . sr wypadek.

Robotnik, Jan Małobędzki, liczący 17 lat wieku, dostał się 
między pasy transmisyjne maszyny w ruch puszczonej.

Na dany sygnał maszynę natychmiast wstrzymano.
Biedny chłopiec został wydobyty ze strasznemi obrażenia­

mi na całem ciel e.
Ma on złamaną lewą kość biodrową, lewą goleniową, pra­

wą biodrową, rękę prawą w ramieniu, a nadto cztery żebra 
oraz uszkodzoną czaszkę.

Życiu Małobędzkiego, odwiezionego do szpitala św. Du­
cha, grozi poważne niebezpieczeństwo, a w najlepszym razie 
pozostanie on nieuleczalnym kaleką.

— Nieostrożna jazda.
Furgon piekarski przejechał na ul. Stalowej 5-letnią Elkę 

Połodziejską, która złamała nogę.
Na rogu ul. Karmelickiej i Nowolipia dorożkarz N» 161, 

Stanisław Skowroński, przejechał Jakuba Kona, który ma 
złamaną nogę i ciężką ranę na głowią.

= Zwycięzca słupowy.
Podczas wczorajszych igrzysk na polu mokotowskłem kil­

kunastu zapaśników próbowało dostać się na wierzch słupa.
Zwyciężył mularz, Józef Krzywicki, zamieszkały pod Jft 

25-ym przy ul. Żytniej.____________
— Krwawe zajścia.
W podwórzu domu pod Mł 15-ym przy ul. Miłej Jan Ku­

charski mocował się z Franciszkiem Kraszewskim, który go 
pokonał.

Rozgniewany Kucharski pochwycił tępe narzędzie i uderzył 
Kraszewskiego w głowę tak silnie, iż ten stracił przyto­
mność.

Na przedmieściu Koło Wincenty Kożuchowski w bójce 
z nieznanymi mu pijanymi awanturnikami został zraniony 
w głowę i w prawą rękę.

= Utonięcie.
W dniu wczorajszym z lewego brzegu Wisły wydobyto 

zwłoki topielca.
W denacie poznano Bazylego Kuźmina, który niedawno 

zniknął.
Zwłoki zabezpieczono w celu przeprowadzenia śledztwa są­

dowego.
___________ — -Bł

= Zamachy samobójcze.
Nocy wczorajszej pod JS 27-ym przy ul. Leszno zachorował 

nagło Ignacy Blausztajn, subjekt handlowy, liczący 23 lat 
wioku.

Wezwany lekarz stwierdził otrucie morfiną.
Energiczny ratunek zapobiegł niebezpieczeństwu, przynaj­

mniej na razie.
Młody desperat przyczyny rozpaczliwego zamachu nie chce 

wyjawić.
Onogdajszego wieczora z prawego brzegu Wisły rzuciła 

się do wody Agata Talmauowa, staruszka, licząca 72 lat 
wieku.

Desperatkę, pomimo jej oporu, wyratowali: zięć Górski i 
przewoźnik Michał Dzikowski.

Talmanowa po stracie wnuczki, którą wychowywała, wpa- 
dla w obłęd i manję samobójczą.

Również z przyczyny obłędu rzneiła się w Wisłę Rajzlą 
Rotkopowa, zamieszkała pod 6-ym przy ul. Pańskiej,

Tonącą wyratował policjant Koźlak.

Pieszo do Antwerpji.
(Notatki z wycieczki piechura.)

Koło, d. 28-go kwietnia.
Otrzymawszy poświadczenie zarządzającego apte­

ką p. W. Hellicha, wyruszyłem z Kłodawy wczoraj 
o godz. 10-tej zrana.

Przy silnym wietrze dmącym w kierunku mojej 
drogi i przy silnem działaniu słońca, dążę szosą, 
która w tern miejscu przedstawia istne pustko­
wie.

Pomiędzy Kłodawą a Kołem spotyka się zaledwie 
osiem, czy dziewięć wsi, z których Borysławie Zam­
kowych, z malowniczemi ruiuatn* zamku, w przewo­
dniku dla piechurów p. Krasopolskiego wcale nie wy­
mieniono i tylko nie zapomniano o Borysławicach 
Kościelnych.

'Jrening mój uważam za skończony, ból mięśni 
bowiem ustajei mogę już odbywać do trzech mil bez 
zatrzymywania się prawie ani na chwilę.

Tornister mój, naprawiany kolejno: w Warszawie, 
Sochaczewie i Kutnie, postanawiam zmienić za gra­
nicą. Zwiesza się jak worek i nie odpowiada zada­
niu głównie dlatego, że me jest sztywny.

Do dnia dzisiejszego przebyłem ogółem wiorst 165, 
oczywiście, nie licząc zboczeń jak np. pod Dąbro­
wą Piecka dla wyszukania wskazanej mi drogi.

Do Koła przybyłem o godz 2 ej min. 30 i zatrzy­
małem się w mieszkaniu “ra Karola Barcewicza 
(brata skrzypka). Resztę dnia poświęciłem na zwie­
dzenie klasztoru oo. bernardynów, staruszków nad­
zwyczaj gościnnych- ....

Pokazywali mi oni pomiędZy innemi podziemia, 
w których znajduje się do stu trumien otwartych, 
a w nich zwłoki zupełnie zasuszone. Tak np. szcząt- 
ki niejakiego D- w stroju szytym złotem, długich bu­
tach, wyglądają Jak gdyby pochowano je wczoraj; 
skóra na twarzy zmarłego, włosy i faworyty utrzy­
mały gię w zupełności.

Obejrzałem też farę, łaźnię niedawno wykończoną 
oraz wzorowo prowadzoną szkołę realną czteroklaso­
wą p. Witanowskiego.

Zakład szkolny, otoczony pięknym parkiem, poło­
żonym tuż nad Wartą, jest prowadzony wzorowo 
i pomimo to posiada zaleć ie 80 uczniów, gdy 
miejsca są dla 120.

huio pc jirJi południk, my ze ścisłością 

l matematyczną a noszący nazwę „południka br.
I Kreutza”.

W cukierni, zwanej „klubem”, poznałem niemi 
i całą inteligencję tutejszą, która jest bardzo liczną. 
. Tu odbywają się narady co do koncertów amator­

skich, przedstawień itp. głównie pod wodzą dra Bar­
cewicza.

Załatwiwszy się z korespondencją i wypoczyn­
kiem, odchodzę o godzinie 11-ej.

W albumie napisano mi słowa następujące:
„Grono mieszkańców i mieszkanek m. Koła powi­

tało dzielnego piechura turystę d. 27-go kwietnia, 
i o godzinie 3| po południu. Następnego dnia, o go- 
, dżinie 11-ej przed południem, pożegnało sympatyczne­

go gościa, ubolewając tylko nad tem, że Kolo, wbrew 
swemu mianu, nie zamieniło się na circizZws vitiosus, 
aby zatrzymać na dlnżej w swoich murach pana Fran­
ciszka: Dr. K. Barcewicz, A. Piotrowski, M. Piotrow­
ska, M. Bentkowska, Z. Piotrowska, W. Bacdarelli, 
L. Piotrowska, Eugenjusz Czerwiński, dr. Sunderland, 
Chruszczewski, Wilanowski.”
, Franciszek łłeinszteln.

*
Spotkanie z piechurem.

Wielki ten... fakt nastąpił w Kłodawie, niegdyś 
miasteczku a obecnie bardzo czystej osadzie, która 
jednak dzięki temu sławną się nie stanie, jeśli in­
nych racyj do sławy nie posiada.

Wezwany depeszą w interesie osobistym, znala­
złem się w kutnowskiem śród pól pokrytych zielenią, 
drzew pączkami i kwiatami, na szosie bardzo ruchli­
wej, co wszystko razem, poraź nie wiem już który, 
pozwoliło mi stwierdzić, że niema piękniejszej wio­
sny od naszej.

Wyruszyłem z Warszawy we czwartek o świcie; 
ekstrapocztowe człapaki ciągnęły mnie już żwawo 
i pozwalały obserwować cudny ranek, wspaniałe bu­
dzenie się słonka, figle rozkochanych a wałęsających 
się stadami po polach zajęcy i rozmaite inne dziwy 
natury, które zawsze dla nas, mieszczuchów, przed­
stawiają widowisko ciekawe.

O godzinie 8 ej, załatwiwszy osobistą sprawę, mo­
głem już wracać do Warszawy, gdy przypomniałem 
sobie naszego powszechnie znanego piechura, p> 
Franciszka Reinszteina, dążącego, jak wiadomo, per 
pedes apostolorum do Antwerpji.

W Krośniewicach powiedziano mi, że właśnie wczo­
raj, t. j. we czwartek, o godzinie 12-ej, tędy przecho­
dził i że prawdopodobnie nocuje w Kłodawie.

Nie zazdroszczę, co prawda, panu Reinszteinowi 
pieszej wędrówki, tem więcej, że do Antwerpji czeka go 
j eszcze parę wiorstek porządnych, ale wędrówka jego 
dla mnie, jako literata, przedstawia niesłychany inte­
res, ze względu na typy i wzorki, które po drodze 
sportowiec ten zebrać może.

To też, mając 16 wiorst do Kłodawy, kazałem się 
tam zawieźć.

Tu przy badaniach, gdzie się zatrzymał, spotkały 
mnie pytania na jaką intencję „się ofiarował” iść pie­
chotą...

Rzecz prosta, iż brakło mi czasu na objaśnienia, 
gdyż śpieszyłem się z powrotem, a chcialem piechu­
ra zobaczyć.

Nareszcie, dotarłszy do apteki pana Witanow­
skiego, od uprzejmego zastępcy pryncypała dowie­
działem się, że piechur śpi w drugim pokoju, gdzie 
też na palcach, aby mu przyjemnych snów nie przery­
wać, wkroczyłem.

Chrapał jak olbrzym na wygodnem łożu, wyglądał 
zdrowo i czerstwo, trudy podróży więc nie wywarły, 
jak dotąd, żadnych złych skutków.

Tuż obok niego stały buty nieprzemakalne, na sto­
liku album z poświadczeniami, obok tornister koloru 
kawy z mlekiem, wyładowany porządnie.

Obejrzałem podeszwy piechura i stwierdziłem, że 
się dosyć sfatygowały; zajrzałem do albumu, podpi­
sy i poświadczenia znajdowały się w porządku i te­
raz huknąłem mu nad uchem:

— Stacja Antwerpja, minut 30!—tak, jak krzyczą 
konduktorzy kolejowi.

Słowa te zerwały go z łóżka i postawiły na równe 
nogi, przetarł oczy, nie mogąc poznać mnie w tej 

j chwili i zorjentowąć się w sytuacji...
i — A, to pan!?—zawołał dopiero po długiej pauzie. 

Naturalnie, przyznałem się odrazu do mego ja, 
gdyż incognito nie miałem zamiaru podróżować i ją­
łem wypytywać o szczegóły dotychczasowej wędrów­
ki, znanej już czytelnikom Kurjera.

W pozycji gotowej do marszu p. R. wygląda ró­
wnie dobrze, jak we śnie; animuszu nie stracił, tor­
nister prostuje go, ile razy miałby ochotę się zgarbić, 
a wygląd sportsmena nie pozostawia nic do życzenia.

W miasteczku nie mogliśmy odnaleźć wagi, ztąd 
i zważyć pana R., który ma apetyt przewyborny, ja­
kiego nigdy nie miał w Warszawie, i na oko, zdawa­
ło mi się, przytył, a nie schudł, jak to przewidy­
wano.

O wpół do jeu uastej odprowadziłem kawai drogi
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NOTATNIK TERMINOWY^ We łzach kobiety znajdziecie wszystkiego potro-

— Od d. 1-go maja wprowadzony zostanie na kolei fabry- , 
czno-łódzkiej letni rozkład biegu pociągów, według którego j

t>)

C)

d)

f)

i)

g)

h)

8. P.

do Łodzi kursować będzie z Koluszek sześć, a w odwrotnym 
kierunku siedem pociągów.

— Od d. 1—11 go maja włącznie na odzodze ciechocińskiej 
kursować będą we wtorki, piątki i niedziele pociągi osobowo- 
towarowe: A» 33, wychodzący z Aleksandrowa o grdz. G min. 
30 zrana; Aś 43, wychodzący z Aleksandrowa o 10 m. 5 wie­
czorem, oraz As 34, wychodzący z Ciechocinka o 10 m. 35 wie­
czorem, bez zatrzymywania się w Odoljonie; od d. 12-go maja 
na tejże odnodze kursować będzie 14 pociągów i wszystkie 
będą się zatrzymywały w Odoljonie.

pana R. ku Kołu i śledziłem go okiem, dopóki mi na 
horyzoncie nie zniknął.

Idzie równo, szybko, wygląda dobrze w granato­
wym garniturze, który w Kaliszu ma na sportowy 
zamienić. Michał Wołowski,

— D. 1-go i 2-go maja, w godzinach od 6—8 ej wieczorom, 
w lokalu „Lutni" w resursie obywatelskiej, wydawane będą 
bilety dla członków na koncert, mający się odbyć dnia 4-go 
mąja.

— Od d. 1-go maja przestaną kursować na kolei nadwi­
ślańskiej, na oddziale Iwangród-Łuków, pociągi osobowe nu­
mery 3 bis i 4 bis, służące w sezonie zimowym do komunika­
mi bezpośredniej.

— Od d. 1-go maja wypłacana będzie w kasie Banku dys­
kontowego. warszawskiego dywidenda za r. z. odjtegoż Ban­
ku w stosunku 9'/2% czyli po rs. 23 kop. 75 na każdą akcję; 
od sumy tej będzie potrącana wypłacona już zaliczka.

— D. 1-go maja, o godz. 8 ej wieczorom, w lokalu war­
szawskiego Towarzystwa cyklistów na Dynasach, odbędzie się 
sesja członków komitetu tegoż Towarzystwa, na której ma 
być ułożony program zabaw w sezonie letnim.

b. obywatel ziemski i b. l,rz9dnik 
opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu dnia 28-go kwietnia 1894-go r., 

przeżywszy lat 79.
Pogrążona w smutku żona, dzieci i wnuki zapraszają 

krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo do kościoła św. Aleksandra dnia 1-go maja r. b., to 
jest we wtorek, o godzinie 10-ej i pół zrana, a następ­
nie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko­
ścioła, o godzinie 4-ej popołudniu na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mające.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2077 

Dnia 1-6° maja, to jest jutro we wtorek, o go 
i pół zrana, w kościele św. Jana, w kaplicy Pana J 
jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci

X Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 26-ym b. m.: 
, W radzie państwa domagał się poseł lwowski, dr. Pię­
tak, utworzenia katedr pedagogiki i dydaktyki na wszech­
nicach. Następnie mówił o organizacji studjów gimna­
zjalnych i twierdził, że należy więcej uwzględnić ćwi­
czenia gimnastyczne. Skarżył się na przepełnienie w gi­
mnazjach galicyjskich i żądał podwyższenia płac pro­
fesorów uniwersyteckich. Wreszcie domagał się utwo­
rzenia szkoły handlowej w Galicji. Piniński przemawiał 
za energiczniejszą akcją państwa w sprawie konserwowa­
nia zabytków sztuki, szczególnie w Galicji. — Cesarz za­
mianował kandydata nauczycielskiego w uniwersytecie ki­
jowskim, Michała Gruszewskiego, zwyczajnym profesorem 
historji w uniwersytecie lwowskim. Wykładać on będzie 
w języku ruskim.— Rada państwa uchwaliła wezwać rząd, 
ażeby przedsięwziął dochodzenia co do rozmiarów klęski, 
wyrządzouej pożarem w Nowym Sączu, i aby w razie po­
trzeby zażądał odpowiedniego kredytu. Na pogorzelców 
w Nowym Sączu ofiarował tutejszy Bank hypoteczny 1000 
złr.—Galicyjskie stowarzyszenie Czerwonego krzyża liczy 
członków około 4000, wartość majątku wynosi 105 7 05 
złr., posiada 479 schronisk.—Galicyjski Bank kredytowy 
wykazał za r. z. zysk w kwocie 162,161 złr., z którego 
wypłacono dywidendę w kwocie 16 złr. od akcji (8%). 
Galicyjski Bank hypoteczny za r. z. wykazał zysk w kwo­
cie 504,860 złr., z ezego wypłacono dywidendy 13% od 
akcji.—Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe wpro­
wadziło w r. b., oprócz zorganizowanych działów: bazaro­
wego, nawozowego, spirytusowego i maszynowego, dział 
dla handlu krajowego płótnem i przędzą, dział nasionowy 
i zbożowy, dział przyborów strażackich i dział ekspedy­
cyjny dla interesu solnego. Ma jeszcze być zaprowadzo­
ny handel naftą, kolonjalny, handel wołami opasowemi 
i materjałami bndowlanemi. Uzyskany z obrotu w r. z. 
zysk czysty wynosi 24,092 złr. Dlaakcjonarjuszów uchwa­
lono pięcioprocentową dywidendę.*

X Śpiewaczka w Westminsterze. W ubiegłym tygo­
dniu w słynnym .kąciku poetów’ w opactwie westmin- 
sterskiem umieszczono marmurowy medaljon z portretem 
słynnego ongi .słowika szwedzkiego’, Jenny Lind, która 
w r. 1887-ym zakończyła życie w Londynie. Jest to pier­
wsza (a może i ostatnia) śpiewaczka, której dostało się 
w udziale zaszczytne miejsce w angielskiej Walaalli. Me­
daljon umieszczono tuż pod pomnikiem Handlu.

X Goethe po japońsku. .Cierpienia Wertera’ uka­
zały się świeżo w przekładzie japońskim w czasopiśmie 
belietrystyczuem Shlgarami Zoslii. Przekładu dokonał 
profesor Mori. Tytuł po japońsku brzmi: , Werther no 
Kanashimi*.

X Precz z Brown-sequardina! Takie hasło rzucił 
świeżo na posiedzeniu paryskiej Akademji lekarskiej pro­
fesor Robin. Uczony ten, nie zaprzeczając zresztą skute­
czności sequardinie, twierdzi, iż do przygotowywania pły­
nu równie skutecznego nie potrzeba używać pewnych czę­
ści organizmu zwierzęcego. Podstawą skuteczności se- 
quardiry jest fosfor, że zaś mózg nasz jest przepojony 
substancją chemiczną, składającą się z fosforu z pewnym 
dodatkiem gliceryny, przeto profesofc Robin twierdzi, iż 
odtąd z gliceryny i fosforu każdy aptekarz będzie mógł 
przygotowywać emulsję równie skuteczną, co sequardina. 
Protesor wstrzykiwał już emulsję licznym chorym, którzy 
doznawali ulgi rzetelnej.

J

órą zapras.

córka Rudolfa i ś. p. Anny z Turowskich, po długich cierpie­
niach, zmarła dnia 28-go kwietnia 189. r. mzeżews zviar&t Pozostała w głębokim smutku rodzina w nieobecności ojca,' 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża obne Jna’ 
bozenstwo odbyć się mające w dniu 1 maja, tj. wo '£rek 
ogodzime 10-ej zrana. w kościele św. Karolk Boromeu«I 7 
następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i zte -uż koście- 
ła, o godzinie 4-ej po pok, na cmentarz powązkowski. 2063

— Sprostowanie.—Cena emisji IX ^erji 4% obligacji kolei 
warsz.-wied. oznaczoną została na 93 marek, a me na 93'/^ 
jak to wczoraj było ogłoszone.

3

I jętnych na niedolę bliźnich naszych. Ofiary, o ile 
I możności przed początkiem czerwca, składać należy 

na ręce skarbnika, dyrektora Aleksandra Czaiewi- 
cza, w dyrekcji Towarzystwa kredytowego m. War- C n ł-w-w- ŁA _ — —— — . r» _ . . . __v M e ----•'“v oci run
nież osoby niżej wyniie1U0ne, oraz redakcje pism pe- 
rjodycznych: Emilja Brzezińska, Irena Karlowiczo- 
wa, Marja Korzycka, Leouja Natansonowa, Jadwiga 
Pawińska, Aleksander Czajewicz, Henryk Konic, 
Henryk Łabowski, Adolf l awiński, Władysław Sera- 
finowicz, Władysław Skłodowski, Juljan Adolf Świę­
cicki, Leon Tanenbaum, Juljau Wieniawski, prze­
wodniczący St Markiewicz.

+ W dniu 2-im maja r. b., za dus7? 

ś. p. Albiny Pukiel, 
odbędzie się nabożpńfltwo o godzinie 9 J pół rano, w kości 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na K^k.-Przedm. 
które stroskana siostra zaprasza krewnych i przyjV*0™!. 2
t We środę, dnia 2-go maja, za duszę

ś. p. Waierji z Brzozowskich KdcWM, 
kościele św. Aleksandra, o godz. 10-ej zrana, odbęflrie 

' bóstwo, nu któie zaprasza się przyjaciół. 2^

DONATY KARPOWICZ
smutku: żona, córka, zięć 1 wnuki, zapraszają na żałob - 
bożoństwo, w górnym kosc.eh' >«. Kizyza, dnia 1-go m 
jest we wtorek, o godzi"1010 l po z; ana, a następ: 
wyprowadzenie zwłok tegoż ćma z dolnego kościoła sw.Po godzinie 5-ej po P0^ na cme°tarz powązkowską

1
 We środę, to jeat dnia 2-go mąja r. b., o : 
dżinie 9 i’ pól zrana’ w kościele powązke v- 
skim odbędzie się za

woływa żałobna, poczem nastąpi przeniesi y .- 
zwłok z katakumb d0 grobu rodzinnego na 
czny spoczynek. 2<

Na smutne te obrzędy zapraszają kole: 
przyjaciół i znaj o my cp -zmarłego żona i córk:. 
-liii ii*ir irwu i.

Z aforyzmów starego sceptyka.
I- < 

snego, nie wart nigdy czasu, straconego na jego napisa- j 
nie...

II.
sze.«

*
Rada, dana przez Napoleona człowiekowi, który chciał 

zrobić majątek:
— Jest na to tylko jeden sposób: sprzedawaj tych, któ­

rzy cię kupują,
*’**

Wzory stylu, czyli wyjątki z powieści tłumaczonych 
.Czytał list, przechadzając się po ogrodzie z rękami 

w tył założonemi.’
.Rzekłbyś, że to pojedynek, w którym ostrze jednej 

szpady zagłębia się w piersi drugiej...1*
atA 

Może wszystkie?
Kilkanaście dni wymionij 

Boz omówień i osłonek. 
Wybierajcie sobie, proszę 

Najpiękniejszy w życiu dzionek:
a) Z powijaków niemowlęctwa 

Wyszły dziecka duch i ciało; 
Pokochało dziecię matkę 
I pieszczotę zrozumiało. 
Chłopiec podrósł, więc mundurek 
Po raz pierwszy mu włożono, 
Oraz czapkę mundurową, 
Palemkami przystrojoną. 
Młodzian wyrósł już z dziecięcia, 
Jest zdrów, silny, wesół, zdolny; 
Patent, dyplom z pargaminu 
Po nauce dostił szkolnej. 
W młodym płynie krew nie wodu, 
Amor strzelił doń znienacka, 
Jedno słówko, dwa westchnienia, 
Rezultatem—pierwsza schadzka. 
Narzeczoną masz od dzisiaj. 
Co ogromnie cię przejęło: 
Napisałeś dwa sonety, 
Każdy—małe arcydzieło... 
Braków nie masz, ni zawodów, 
W powodzenia twego serji; 
Na loteiję wziąłeś bilet 
I wygrałeś na loterji. 
Wynalazłoś rzecz nieznaną, 
Dates światu prawdy nowe: 
iSwiat cię uznał, dał ci oklask 
I przed tobą schylił głowę. 
Z siwym włosem przyszła starośd 
Już two ręce nie do czynu: 
Wszystkie czary twej młodości 
Odnalazłeś w twoim synu... „
Wybierajcie! Wybór trudny? *

Więc pytanie inne złożę:
Z najp.ękuiejszych tych dni w życiu 

Najpiękniejsze wszystkie może?~- 
m.4

— Od zarządu kolonij letnich otrzymujemy co 
następuje: „Powodzenie zobowiązuje, pobudza i za­
chęca do nieustawania w spełnianiu uczynków miło­
sierdzia publicznego. Rok miniony odpowiedział 
pod każdym względem nadziejom grona osób, zajmu­
jących się urządzaniem kolonij letnich dla słabowi­
tych dzieci ubogiej ludności miasta Warszawy: z do­
brodziejstw świeżego powietrza korzystało 1368 
dzieci. Obecnie, po przeprowadzeniu troskliwego 
badania lekarskiego, uznano, iż z liczby kilku tysięcy 
dzieci zapisanych najmniej 1,800 bezwarunkowo wy­
słać wypadnie na pobyt wiejski. Grono kolonij let­
nich, otrzymawszy pozwolenie J. Eks. p. o. Jenerał- 
Gubernatora z d. 17-go kwietnia r. b. za nr. 3,668, 
za przykładem lat poprzednich, odzywa się gorąco 
do ofiarności publicznej, w tem głębokiem przekona- ■ 
niu, że ludzie zamożniejsi ręki szlachetnej uchylić nie > 
zechcą od popierania instytucji, która z drobnych za- i 

, wiazków tak bujnie rozwinąć się pvt-e fila, dzięki 
i czynnemu, współ,* ‘atfluiu ludzi dobrej wo!’, oieobo

Franciszka Dyonizpg
NOWICKIEG

b. ku oca.
odprawioną dostanie mszaś . rię 
krewnych i życzliwych

— Ślub. We wtorek, dnia 24 kwietnia r. b., o go­
dzinie 6-e.j wieczorem, w kościele N. Marji Panny na 
Nowem Mieście, pobłogosławiony został związek mał­
żeński, zawarty między p. Wincentym Zaleskim, ju­
bilerem, właścicielem magazynu wyrobów syberyj­
skich, a panną Amelją Haive, obywatelką, córką nie­
żyjącego fabrykanta powozów i Elżbiety z Glierów.

Szczęść Boże nowożeńcom na dalszą drogę życia.M1 Jr .iwww xiw—■■■■«■ m ——

•— Dnia 21 b. m., w powiecie włocławskim, w ko­
ściele parafjalnym w Chodczu, pobłogosławiony zo­
stał przez Jks. probosz.cza Janczaka, w asystencji 
kilku księży, związek małżeński dwóch sióstr, córek 
Ludwika i Marji z Przybylskich małżonków Radec­
kich, obywateli ziemskich; panny Heleny z p. Felik­
sem Olędzkim, obywatelem ziemskim i panny Ludwi­
ki z p. Janem Marczewskim, doktorem z Warszawy. 
Liczne grono krewnych i przyjaciół z bliższych i dal­
szych okolic, po obrzędzie ślubnym, było podejmo­
wane w gościnnym domu rodziców panien młodych 
w majątku „Łania”. Bawiono się długo i ochoczo.

Szczęść Boże młodym parom! 2059

e/ćefero 7ogia
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We środę, dnia 2-go maja, jako w drugą bolesną ro«z- 
nicę zgonu ,

lam
odbędzie się w kościele św. Andrzeja (pp. Kanoniozek), 
o godzinie 10-ej zrana nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. 2-2057

ł We środę, to jest dnia 22-go maja, o godzinie ii-ej 
przed poł. w kościele na cmentarzu powązkowskim, od­
będzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 

MARJ1Z CZARNECKICH BAGHIKWSKIEJ, 
poczem nastąpi przeniesienie jej zwłok do grobu własne­
go. O tym obrzędzie pozostały mąż z córką uwiadamia 
krewnych, przyjaciół i życzliwych. 2033

+ We środę, dnia 2-go maja r. b., o godzinie 9-ej zra­
na, odprawione zostanie w kościele św. Piotra i Pawła 
na Koszykach żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p.

Józefa Wessely,
F>. mechanika zarządu telegrafu dr. żel. w.-w., emeryta, 
na które zapraszają koledzy. 2014

r We wtorek, dnia 1-go maja r. b., o godzinie Sl-ej przed 
’•poł. w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krak.-Przedm., odbędzie się wotywa żałobna za spokój duszy 

ś. p. Juljana Kronenberga, 
iia które zaprasza się rodzinę zmarłego, krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 2042

— Zarząd głównego domu Schronienia Star- | 
J r ów. sierot i paralityków starozakonnych w War- a 
I szawie, podaje do wiadomości, że we wtorek dnia 1-go B 
I maja r. b., jako w rocznicę śmierci si

! 

i odprawionem będzie w synagodze zakładu nabożeństwu | 
] żałobne, na które zaprasza się ktewnych i znajomych 8 

i nieboszczki. 2u49 S

Sprostowanie.—Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ma- 
rji z Karcinicowskich Adamowej Przancwskiej, od­
będzie się dnia 4-gO maja, o gerir. Ii-ej przed południem 
w kościele paratjaluym w Potoku Wielkim gub. lubelskiej, 
a nie 4 kwietnia, jak to mylnie wydrukowano w nekrclogji 
w numerze 117.ym Kurjera. _________ ____ _____

-arwr *— ----- iHiihiiHMii lilMIIHIIIJI i.l___________ 1111. Ik7

W gazecie Nowosti czytamy:
„W d. 18-ym b. m. w Aleksandrowskich zakładach 

mechanicznych p. minister komuuikacyj oglądał no­
wy pociąg Cesarski, zbudowany specjalnie do podró­
ży zagranicznych. Pociąg składa się z jedenastu wa­
gonów ośmiokolowycb, a mianowicie: wagonu sypial­
nego, wagonu, mieszczącego salon i jadalnię zara­
zem, wagonu Wielkoksiążęcego męskiego, Wielko­
książęcego damskiego, wagonu dla świty, admini­
stracyjnego, służbowego, kuchni, wagonu dla służby, 
stacji elektrycznej i wagonu,na bagaże. Długość każ­
dego wagonu wynosi około 9 sążni. Pod względem 
technicznym na szczególną uwagę zasługuje budowa 
głównego korpusu każdego wagonu, które zrobione 
są z żelaza, przyczem boczne ich ściany składają się 
z całkowitych płyt żelaznych; drzewo użyte jest tyl­
ko, na wiązania boczne i podparcie dachu. Taki sy- 
stemat korpusów wagonowych zastosowany' został 
w Rosji po raz pierwszy. Cala trudność wykonania 
(polegała głównie na przygotowaniu blach żelaznych, 
mających 8 sążni długości przy 5 mm. (3/jB cala) gru­
bości. Wagony spoczywają na dwóch wózkach dwu­
osiowych z potrójnym systematem resorów, które 
osłabiają r.dcrzenia i wstrząśnicnia, a jednocześnie 
zapewniają bieg równy i gładki. Wagony ogrzewane 
są parą, oświetlane zaś elektrycznością. Wszystkie 
wagony zaopatrzone są w hamulce trzech systema- 
tów: działające za pomocą powietrza rozrzedzonego 
Hardy, za pomocą powietrza ścieśnionego Westing- 
hausa i ręczne. Do opracowania szczegółów deko 
racji wewnętrznej zaproszeni zostali artyści specjali­
ści, całkowite zaś udekorowanie wagonów wraz 
z bronzami powierzone było najpierwszym fabrykan­
tom. Wszystkie wagony będą odesłane z zakładów 
Aleksandrowskich na dworzec kolei petersburskiej, 
ztamtąd zaś do Gatczyny, a następnie przesłane zo­
staną do Warszawy na kolej warszawsko-wiedeń- 
ską."

W Mosk. wied. znajdujemy następującą infor­
mację:

. „Zjazd męsko serbski w Odessie postanowił zmie­
nić istniejącą taryfę od Moskwy do Btflgiądu, pobie­

raną obecnie od puda towarów w wysokości nastę­
pującej. licząc walutę russką: 1 kl. 120,25 kop., II ki. 
82,46 k., III kl. 66.89 k. Po zastosowaniu opłaty 
Wiedeń—Belgrad do długości liuji pomiędzy Moskwą 
a Odessą oplata od puda i wiorsty za 1,564 w. będzie 
następująca: od towarów I kl. ‘/u k., II kl. ‘/50 kl, III 
kl. Vvt k-> IV ł/tl2 k., V. kl. ‘/’ido k* Dołączając do tych 
opłat zadeklarowane frachty towarzystw żeglugi 
i przypuszczając, że koleje serbskie zapewnią towa­
rom russkim tylko stawki, używane w komunikacji 
anstrjacko-serbskiej, otrzymamy ogólne opłaty od 
przewozu z Moskwy do Belgradu: w I kl. 62,61 k., 
w II 51,92, w III 40,96 k. Przedstawiciele kolei serb­
skiej na stawki te wyrazili swoją zgodę.”

W Petersb. wied. czytamy:
„Słyszeliśmy, że ministerjum rolnictwa postanowi­

ło nabyć majątek w gubernji smoleńskiej w celu utwo­
rzenia olbrzymiej stacji doświadczalnej dla całego 
okręgu rolniczego. Stacja ma być powierzona jedne­
mu z profesorów akademji piotrowskiej, pod którego 
kierunkiem prowadzone będą próby nawożenia fosfo­
rytami, mączką Tomasa, mączką kościaną itd.; dalej 
badania nad nawożeniem wapnem, torfem, związka­
mi potasu itd. Jednocześnie na gruntach nabytego 
majątku urządzona będzie stacja meteorologiczna 
I-ej klasy. W ogóle z czasem w gubernji smoleń­
skiej istnieje projekt utworzenia instytutu rolniczego 
czysto praktycznego na potrzeby nietylko wychowań- 
cóyz szkół agronomicznych, lecz i ziemian sąsiednich 
grfbernij.”

Uzupełniając wiadomość o projektowanym insty­
tucie uczonych ogrodników, jaki z inicjatywy mini- 
sterjum rolnictwa ma być wprowadzony w gnber- 
njach południowych i południowo-zachodnich państwa, 
Rusak. żizń przytacza o wzmiankowanym projekcie 
następujące szczegóły:

„Do obowiązków uczonych ogrodników, mianowa­
nych z ramienia ministerjnm, należeć będzie: czuwa­
nie nad prawidłowem utrzymywaniem szkółek drzew 
i sadów przy szkołach ludowych, zaznajamianie wła­
ścicieli ogrodów i sadów, duchowieństwa wiejskiego, 
nauczycieli ludowych i w ogóle wszystkich, kto zc- 
chce obeznać się z prawidłowem prowadzeniem ogro­
dnictwa i warzywnictwa, a nadto pośredniczenie 
w nabywaniu dobrych nasion i drzew owocowych; 
wreszcie urządzanie kursów teoretycznych w ciągu 
miesięcy zimowych dla włościan.”

Według źródeł urzędowych, w ciągu kilku ubiegłych 
miesięcy r. b. w departamencie handlu i rękodzieł mi­
nisterjum finansów złożono 176 próśb różnych osób 
o przyznanie przywilejów na nowe wynalazki lub 
udoskonalenia dawniejszych.

OSTATKA POCZT Ac
Skutki traktatu.

Berlin d. 28-go.—W odpowiedzi na skargi agrarju- 
sza hr. Klinkowstróma, który w pruskiej izbie panów 
utyskiwał nad tern, iż taryfy russkie dla zboża nie­
mieckiego niższo są aniżeli niemieckie dla zboża 
własnego, oświadczył minister rolnictwa Heyden, że 
wszelkie obaw:y rolników o zalanie Niemiec zbożem 
russkiem okazały się dotąd bezpodstawne i okażą się 
takiemi w przyszłości. Rosja zachowuje się lojalnie 
i daleką jest od zamiaru szukania kompensaty za 
ustępstwa celne w utrudnieniach taryfowych.

Podróże.
Koburg d. 28 go.—Królowa Wiktorja angielska od­

jechała ztąd dzisiaj o godzinie 7-ej wieczorem do 
Londynu w towarzystwie księżnej Henrykowej Bat­
tenberg. ri

Berlin d. 28-go. — Cesarzowa Augusta Wiktoria 
wraz z dziećmi powróciła dzisiaj po południu z Ab- 
bazji do Poczdamu. Ludność powitała ją entuzjasty­
cznie. Cesarzowa i dzieci wyglą^j^ kwitnąco.

Seel.
Beriin d. 28-go.— Komendant Bitschu, Seel, nie o- 

puszezał wcale tej miejscowości. Aresztowany prze­
to w Marsyłji Seel albo nadużywa tylko nazwiska 
rzeczonego oficera niemieckiego, albo noprostu jest 
obłąkanym.

Don Carlos.
Praga czeska d. 28-go.—Dzisiaj w tutejszej kaplicy 

arcybiskupiej odbył się ślub l)oB Carlosa, księcia 
Madrytu (pretendenta do tronu hiszpańskiego), z księ­
żną Marją Bertą de Rohan. Jako świadkowie fun­
kcjonowali: brat nowożeńca Don Alf°us de Bourbon, 
hr. Ernest Waldstein, książę Karol Loewenstein i 
książę Alain Rohan. Syn Don Carlosa, Don Jaime, 
był przeciwny związkowi. Z tego powodu obóz kar- 
listowski w Hiszpanji rozbił się na zwolenników ojca 
i syna (karlistów i jaimistów). ‘

Dziewica Orleańska.
Paryż d. 28-go.—Senat wziął jednomyślnie pod 

>b»*dy wniosekFabre a, żądający ustanowienia świę­
ta uarodowm* dla wianraęi pmięci Joanny d'Arc, '

Henry.
Paryż d. 28-go. — Wskutek wyroku sądów przy* 

się^łych, trybunał skazał dziś Henry’ego na karę 
śmierci.

Cholera,
Paryż d. 28 go.—Skutkiem wiadomości, że w Died- 

dali pomiędzy pielgrzymami wracającymi z Mekki 
wybuchła cholera, rząd francuski zabroni muzułma­
nom z Tunisu i Algieru pielgrzymek do Mekki,

Wybór prezesa.
Paryż d. 28-go. — Wybór prezesa komisji budżeto 

woj wywołał namiętną walkę. W pierwszem głoso- 
! waniu Rouvier otrzymał 12 głosów, Brisson 11, Ca- 

vaignac 4 z 32 głosów obecnych; w drągiem głosowa­
niu Rouvier 14, Brisson 9, Cavaignac 6 głosów; 
w trzecicm glosowaniu Rouvier i Cavaignac otrzy­
mali po 13 głosów, Brisson 3. Rouvier jako starszy 
wiekiem wybrany. W mowie dziękczynnej wskazał 
on na potrzebę utrzymania miary w wydatkach. Jak- 

j kolwiek zasoby Francji są olbrzymie, przecież nie 
wystarcza i one, jeżeli co roku będziemy zwiększali 
o 100 miljonów budżet wydatków. Mówca oświad­
czył się także za reformami demokratycznemu .

Wydział szkocki.
Lonlyn d. 28 go.—Izba gmin uchwaliła 232 glosa­

mi przeciw 207 wskrzeszenie wielkiego, stałego wy­
działu dla spraw szkockich. Dalej uchwaliła izba 
bil o radach parafjalnych w Szkocji, który orzeka 
między innemi, że kobiety posiadają czynne i bierne 
prawo wyboru.

Kwestja samoańska.
Londyn d. 28-go.—Z Aucklandu donoszą, ze na wy­

spie Samoi od d. 19-go b. m. nie powtórzyły się za­
burzenia. Krajowcy z Aany wzbraniają się złożyć 
broni, dopóki wojska rządowe nie przestaną im za­
grażać. Krajowcy z Sawaii powracają do’swoich 
zagród. Misja francuska żąda odszkodowania za 
zburzenie jej szkoły przez wojska rządowe. Z Apii 
donoszą, że rozbrojenie ludności ma nastąpić w dro­
dze przymusowej.

Wielka Serbja.
Belgrad d. 28-go. — Silne wrażenie wywołała tutaj 

rozmowa prezesa ministrów, Xikolajewicza, z reda­
ktorem Małych Nowin, Todorowiczem, w której pier­
wszy potępił bratanie się z serhami węgierskimi, 
które prowadzi do szkodliwych dla narodu złudzeń. 
Nikołajewicz naganiał również agitację serbów wę­
gierskich przeciw ustawie o ślubach cywilnych, jako 
karygodne wstecznictwo.

Ukaz królewski.
Belgrad d. 28-go. — Dzisiaj pojawił się ukaz kró­

lewski, znoszący postanowienia ręjencji i skupczyny, 
dotyczące rodziców królewskich, jako sprzeczne 
z konstytucją. I kaz przywraca rodzicom królewskim 
wszystkie ich prawa, jako członków domu panują­
cego.

Opozycja storthingu,
Chrystjanja d. 28-go. — Storthing odmówił 77 gło­

sami przeciw 34 kredytu 253,000 koron na tegorocz­
ne manewry letnie.

Wybór biskupa.
Fulda d. 28-go.—Kapituła tutejsza wybrała prałata 

Kompa biskupem fuldajskim.

Telegramy „Kmjera Warszawskiego".
Petersburg 30 go kwietnia. (Te?. Aj. półn.) — 

Fligel adjutant miczman Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Jerzy Aleksandrowicz został za odzna­
czenie się w służbie awansowany na lejtnanta.

Petersburg 29-go kwietnia. (Te'. Aj. półn.) — 
Naczelnik okręgu warszawskiego żandarmów, jene­
rał lej tnant Brok, został obdarzony oznakami orderu 
św. Aleksandra Newskiego; naczelnik zaś warszaw 
skiego zarządu żandarmów kolei, jenerał major Fried­
richs, oznakami orderu św. Anny I-cj klasy.

Petersburg 29-go kwietnia. (TeZ. Aj. półn.}— 
Policmajster 1-go oddziału miasta Moskwy, pułkownik 
Gresser, został mianowany pomocnikiem oberpolic- 
majstra Warszawy.

Petersburg 30-go kwietnia. (TeZ. Aj. półn.} — 
Zarządzający ministerjum sprawiedliwości, Mura- 
wjew, został mianowany ministrem.

Petersburg 30-go kwietnia. (Tul. Aj. półn.) — 
Dyrektorem departamentu rolnictwa został mianowa­
ny agronom zarządu apanażów, Kostylew.

Petersburg 30-go kwietnia. Ciel. Aj. półn.) — 
Prezes zarządu ziemstwa cubernialnego gubernij
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twerskiej, Stuenner, został mianowany gubernatorem 
nowogrodzkim. 

OBCHÓD JUBILEUSZU.
JPiedeń 30-go kwietnia. (TeL pr. K. W.) — 

Odbyte tutaj wczoraj zgromadzenie delegatów naj­
wybitniejszych stowarzyszeń przemysłowych monar- 
chji oświadczyło się przeciw projektowi urządzenia 
w r. 1898-ym wystawy jubileuszowej, jako ekono­
micznie bezcelowej. Natomiast zaproponowano ®- 
tworzyć we wszystkich krajach koronnych dony 
wychowawcze imienia cesarza Franciszka Józefa dla 
dzieci robotniczych. Kwestę urządzenia wielkiego 
pochodu hołdowniczego odroczono^

MIQUEL
Berlin 30-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Słychać, że Miquel czuje się znużonym i dlatego za­
raz po uchwaleniu przez parlament na sesji jesiennej 
zmodyfikowanych projektów podatkowych ustąpi. 
Zamierza on napowrót objąć przewodnictwo stron­
nictwa narodowo-liberalnego i w tym celu przyjmie 
mandat do parlamentu rzeszy.

KONFERENCJAŚAMOAŃSKA,
Berlin 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Sfiery dyplomatyczne zapewniają nas, że kwestja sa- 
nwańska rozbierana będzie na konferencji Niemiec, 
Anglji i Stanów Zjednoczonych. Rozprawy jej będą 
dłiągie i uciążliwe, ponieważ Niemcy nie chcą zrzec 
się protektoratu swego nad Samoą, a cesarz podziela 
pod tym względem zdanie rządu niemieckiego. An- 
glja gotowa jest zaproponować Niemcom za ich zrze- 
czeuio się znaczne kompensaty w Afryce.

NIEMCY f"HISZPANJA.
JKiijrlifl 30-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Hamburger Nachrichten uderzają na rząd hiszpański 
za ślamazarne prowadzenie sprawy zatwierdzenia 
przez kortezy traktatu handlowego z Niemcami (po- 
winiem on być zatwierdzony do d. 15-go maja, tym­
czasem, jak wiadomo, senat stawia energiczny opór; 
przyp. red.). Z przeszłości powinny wiedzieć Niem­
cy, jak Hiszpanja w takich wypadkach postępuje. 
Należało unikać wszystkiego, coby w Hiszpanji mo­
gło obudzić przekonanie, iż Niemcom zależy bardzo 
na utrzymaniu stosunków handlowych z Hiszpanią. 
Wówczas uzyskanoby lepsze warunki i oszczędzono- 
by sobie dzisiejszych upokarzających przejść z pań­
stwem tak podrzędnem, jak HiszpaiJ*.

HENRY.
Paryż 30-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Henryego odprowadzono do więzienia Roquette. Od­
mawia on wniesienia apelacji. Egzekucja nastąpi 
bardzo prędko.

WYSTAWA~W~ LUGDUNIE.
Lugdun 30-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 

Podczas otwarcia wystawy tutejszej aresztowano 
dwudziestu młodych ludzi, którzy wołali: „Niech żyje 
arcybiskup! Precz z wolnomyślicielami!” Niebawem 
ich wszakże wypuszczono. Na otwarciu obecni 
byli prezes gabinetu Casimir-Perier i kilku mini­
strów. Duchowieństwo usunęło się od udziału w przy­
jęciach urzędowych.

SĄD WOJENNY.
Lizbona 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)  

Z powodu dopuszczenia ucieczki powstańców brazy­
lijskich komendanci okrętów portugalskich „Mindel- 
lo” i „Albuquerque” zostali złożeni z urzędu i będą 
stawieni przed sądem wojennym.

Budapeszt 30-go kwietnia. (T. pr. K. W.)— 
W pociągu pośpiesznym Budapeszt-Wiedeń strzałem j 
wybito szybę. Kula utkwiła w ścianie. W pociągu 
rzeczonym jechał między innymi arcyksiążę Józef.

Budapeszt 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
WHodmezo-Vasarhely ponowiły się zaburzenia. Wy­
bito okna w więzieniu.

Berlin 30 -go kwietnia. (Tel. pryw, K. W.) — 
Policja skonfiskowała dodatek niedzielny do organu 
socjalistycznego Vbrwdrls bez podania przyczyny.

Berlin 30-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— ; 
Dzienniki wolnomyślne i narodowo-liberalne potępia- i

ją gwałtownie izbę deputowanych za uchwalenie 
ustawy o rozszerzeniu autonomji kościoła ewange­
lickiego.

Królewiec 30-go kwietnia. (del. pr. K. W.)— 
Baron Rommel, student z Rosji, skazany został przez 
sąd tutejszy na 2| lat twierdzy za pojedynek z refe- 
rendarjuszem Bćitcherem, który zginął [w pojedynku.

Lipsk 30-go kwietnia. (7eL pr. Kur. War.) — 
Dokonano tu licznych aresztowań z powodu rozsze­
rzania pism anarchicznych.

Leodjum 30-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Przed kościołem św. Jakuba ńastąpił wieczorem stra­
szny wybuch. Publiczność zgromadzona licznie na 
bulwarze z powodu koncertu muzyki wojskowej za­
częła w dzikim popłochu uciekać. Kilka osób skut­
kiem nacisku powietrza rzuconych było w górę. Ko­
ściół silnie uszkodzony. Nikt wszakże nie zginął.

Paryż 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. PK)—- 
Figaro donosi, że minister marynarki Lefevre poda 
się do dymisji.

Londyn 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Z Montevideo donoszą, że admirał da Gama i zbiegli 
powstańcy brazylijscy usiłują wtargnąć do Rio 
Grande.

Madryt 30-go kwietnia. (Tel. pr. K. War.) — 
Prawy brzeg Tagu uznano za zaraźliwy.

Berlin 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)—
Kuble w gotówce
Ruble na dostawę

(onegdaj 219.60)
KG (onegdaj 220.-—)

219
2 19

Warszawa, 30-go kwietnia
Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 

nam jednomyślnie kurs 220.— na koniec maja r. b., co 
się równa kursowi 45.45 bez kosztów. Nasze zebranie gieł­
dowe dzisiejsze rozpoczęło obroty, jak zwykle, drogim kur­
sem 45.821 (odpowiadającym kursowi 218.20 m. bez ko­
sztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę wobec małej 
liczby odbiorców do 45.72J (t. j, 218.70 m. za 100 rs.). 
Różnice tworzyły dziś 10 kop. na korzyść rubli i 5 kop. 
na korzyść Berlina przy porównaniu onegdajszego kursu 
końcowego. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzeda­
no dostawy z odbiorem stałym z terminem trzymiesięcznym 
po 45.72$.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.82J, 45.80, 45.77J, 45.75 i 45.72J, przewa­
żnie jednak po kursie 45.77J. Londyn krótki brano po 
9.31. Za Paryż krótki osiągano 87.12J, 37.10 i 37.05. 
Wiedeń krótki bez nabywców.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 45.90, za 
Londyn krótki 9.33, za Paryż krótki 37.25 i za Wiedeń 
krótki 75.—.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 
w Paryżu 2i% i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 96.40 i 95,80, względnie 
do wielkości odcinków, bez naby-wców. Pożyczek wscho­
dnich II i HI em. kupiono kilka tys. po 101.10. Ceniono 
pożyczki premjowe I-ej emisji z roku 1864-go po 248, 
premjówki z r. 1866-go ii-ej em. po 224, oraz po 194.50 
listy premjowe szlacheckie, a kupiono kilka premjówek I-ej 
em. po 247.50, kilka II-ej em. po 223.50, oraz kilkadzie­
siąt listów premjowych po 193.50. Pożyczki wewnętrzne 
4% z r. 1887-go I ser. oraz trzech dalszych seryj chciano 
zbyó po 95.25.

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 
po 101.60 trzy ostatnie serje, których zabrano kilkanaście 
tysięcy po 101.40 i 101.50.

Obligacyj kanalizacyjnych miasta Warszawy zbyto kilka 
tys. rubli po 100.65 i 100.60, przy chęci oddawania po 
100.80.

Giełda dziś zajęta była regulacją rachunków końcomie- 
sięcznych na polu akcyj, które były w bardzo żywym 
ruchu.

Sprzedano kilka akcyj Towarzystwa połudn.-russkiego 
dnieprowskiego po 1440. Otrzymano za kilkadziesiąt ak­
cyj Banku handlowego w Warszawie po 514, 515, 516, 
517 i 517.50, oraz z dostawą w końcu maja po 518 i 
kilkanaście sztuk akcyj warszawskiego Banku dyskontowe­
go po 39750, bez kuponu dywidendowego, przy chęci 
otrzymania po 520 za handlowe i 408 za dyskontowe. 
Oapłacono za kilkanaście sztuk akcyj warsz. Tow. ubezp. 
od ognia po 286, oraz kilkanaście z dostawą w ciągu ma­
ja r. b. po 288, przy żądaniu po 290. W zaofiarowa­
niu akcje Tow. fabr. cukru Józefów po 285, Czersk po 
288, Hermanów i Łyszkowice po 375.—. Kupiono kika- 
dziesiąt akcyj Tow. Lilpop, Rau i Loewenstein po 612, 
613, 615, 618 i 620. Ulokowano kilkaset akcyj Towarzy­
stwa zakładów górniczych Starachowickich po 182, 182.50 
183, 183.50 i 184.25 przy żądaniu po 185. Akcyj Tow. 
zakł. przede, bawełn'r ’ blacharni w Zawierciu wzięto kii-

2

przyszła
- wag.
19 .

“i Z o .

wyszła 
- wag.

*■ a

ZARZĄD
Drogi żelaznej Nadwiślańskiej 

podaj® do wiadomości, że z uwagi na wprowadzany 
n» drodze terespolskiąj z dniem 19 kwietnia (1 maja) 
r. b. nowy rozkład jazdy pociągów na sezon Jetm *) 
pociągi osobowe nra 3 bis i 4 bis na oddziale Iwan- 
grod-Łuków drogi żelaznej nadwiślańskiej, służące 
dla bezpośredniej komunikacji, tracą swoje przezna­
czenie i dlatego, z decyzji P- ministra komunikacji, 
od dnia 19 kwietnia (1 maja) r. b. kursować , "że- 
sta»3- 492r

’) Na drodze nadwiślańskiej nowy letni rozkład jazdy po. 
ciągów zostanie wprowadzonym od dnia 6 (18) mąja z, a

■ > B" B O Tl a pożywny napój słodowy,
r* M ■ kaszkę (Kraftzupę) z u-

B fig poważnienia Rady Le-
■ » 8! tu u karskiej przy goto wy w a-
je po powrocie z Worishofen, podług przepisu 
saomirskl’r a,,szawa, Leszno 37. Paczki opa­
trzone fotografią Kneippa. Dostanie w sklepach ko­
lonialnych warszawy i prowincji. 47?r

Dr JaKdb Balpem, b. Ithsn. na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne i weneryczne. 
Do 10 r.» 0(* 3—j p0 Nowy-Świat 1716

— salicylowy pro£ Kolbego,
poleca apteka L. Siemińskiego magistra far­
macji, Mar8załkowska nr 153. 434r

Żyta  
Owsa .... 
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej .
Kaszy gryczanej 
Ryżu................
Pszenicy ... 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . . 
Soli  
Rodzynków . . 
Prosa .... 
Tranu ....

Razem 1 wagonów 29 wag. 668 wagonów
Gdańsk, dnia 27-go kwietnia. —Pszenica krajowa spokoj­

nie, przy cenach siabo utrzymanych. Towar tranzytowy Ł 
zmiany. Płacono za polską tranzyto pstrą 728 gram. 9fi ma 
dobrze pstrą 758 gr. 101 mar. Terminy tranzyto: na kwiecień 
maj 101’/» mar. w zaofiarowaniu, loi m> w poszukiwanie, m 
maj-czerwiec 102 mar. płacono, na czerwiec-lipiec 105 ma> 
płacono, na wrzesień-pażdziernik 1111;, mar. w zaofiarowanii 
111 mar. w poszukiwaniu, na pażdziernik-listepad 111’/, ma 
w zaofiarowaniu, 111 mar. w poszukiwaniu. Cena regn-uci 
na tranzytowej 101 mar. Żyto krajowe słabo, towar tranir 
towy bez [obrotów. Terminy: na kwiecień-maj dolno-po!ski» 
791/, m. w zaofiarowaniu, 79 mar. w poszukiwaniu, na mr-e -r- 
wiec dolno-polskie 79% mar. w zaofiarowaniu, 70 mar. w po­
szukiwania, na czerwiec-lipiec dolno-polskie 80 mar. w zaofi .- 
rowaniu, 79'/,mar. w poszukiwaniu, nalipiec-sierpieńl doli • 
polskie 81 mar. w zaofiarowaniu, 80% mar. w poszukiwani; 
na sierpień-wrzesień dolno-polskie 82 m. w 81', mar. w - 
szukiwąniu, na wrzesień-pażdziernik dolno-polskie 83 i ■ 
w zaofiarowaniu, 821/. m. w pohukiwaniu. Oona regulacyjna 
dolno-polekiogo 79 mar, tranzytowego 78 mar. Jęczmień! 
gowano russki tranzyto 657 gr. pj mar-i gr. 80 mar. a 
tonnę. Wyka polska tranzyto 1.10 m. za tonnę płacono. Otręby 
pszenno na wywóz morzem grube 2.90 m., 3 m., 3.15 m., bard z- 
grube 3.35 mar., średnie 2.80 mar., miałkie 2.70 i 2.75 m. za . 
kilogramów targowano. Otręby żytnie na wywóz morzom 
po 3.65 mar. za 50 kilogramów targowano. Spirytus 
bez zmianr. nie podlegający cłu w towarze gotowym mar. 
w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze gotowym 2- 
mar. w poszukiwaniu, jia kwiecień 28 mar. w noszukiwą 
niu, na czerwiec-lip>e0 mar. w poszukiwaniu. Cuki. ■ 
w Gdańsku bez obrotów, a w Magdeburgu eiabo. Kur. 
w Gdańsku 220.10 marek tą 10Q rs.

kanaście po 570 i 571> przy zaofiarowaniu po 573.—, 
Kupiono kilkadziesiąt akcyj Ranku russk. dla handlu ze­
wnętrznego po 430, oraz kilkadziesiąt z jednomieair-czną 
dostawą po 533. Nabyto kilkanaście akcyj Towarzystwa 
zakładów putiłowskich po 91.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut owych 
wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 10.98 
netto. Wiadro 78% rs. 8.70 — 2%. Dowozy i za­
ofiarowania nie liczne. Usposobienie bardzo słabe.

  w. a
Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 30-ym 
kwietnia. — Dowozy pszenicy wynosiły 600 korcy. przy obro­
tach bardzo utrudnionych, płacono za wyborową 5.10, za białą 
4.75 do 4.95, innych gatunków nio było. Ilość sprzedanej wy. 
borowej wynosiła 200 korcy, pstrej 200 korcy. Żyta ofiaro, 
wano 800 korcy, przy usposobieniu słabom, za wyborowe ra­
tunki płacono po 3.10 i 3.13% za średnie 3 rs. Owsa 100 ker- 
oy rozprzedano stosownie do gatunku po 2.40 do 2.50.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kalet 
warszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 30-go kwietnia 1994 n
pozestaj*
7 wagonów

159 .
1

70 !
195

29 ’
«8 ’
6 ’s ;
8 " 
? :
9 -
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Dr L. Lubliner

BGOW FUTER'
(Erywaiska 5) powrócił z zagranicy. Przyjmuje cho­
rych dotkniętych cierpieniami płuc, krtani, gardła 
i jam nosowych do 10 srana i od 4—6 po poł. 1835

Tjta Kowtti®
d, Fenkala, ul. Senatorska Ar. 1O
W 9Far ssawie. Przyjmuje futra i dywany na 
przechowanie letnie. ____________ 412

GABINET DENTYSTYCZNY

przeniesiony Nowy-Świat 9. 2047 

1583 Dentysta J®. Klejn Leszno 6. Przyjmuje od 
10—2-ej i od 4—6-ej po poł. Bied, bezpł. od 8—9-ej.

Sprostowanie.

EMISJA IX SERJI
* 4*/, wolnycft od podatku obllgacyj

drogi żelaznej
Warszawsko-Wiedeńskiej

Cena emisyjna oznaczona na 984 (dziewięćdziesiąt 
ośm i pół) w markach niemieckich za 100 marek 
wartości nominalnej, a nie 93| jak to mylnie wydru­
kowano w ogłoszeniu z dnia wczorajszego, zamiesz- 
czonem w Kurjerze. 498r j

M-« Heanette
marszałkowska 148, 1-sse piętro

(5 dom od Zielonego placu).
JPo powrocie a 4‘arysa zaopatrzyła maga* 

zyn w modele, jako i kopje kapeluszy dam­
skich, czem się poleca.

Ceny umiar ko wane. 49 Ir

— Aleksander .Lampe wyjechał za kupnem 
koni do Traken. 2068

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— „Szczerze życzliwemu”... serdeczne pozdrowie­
nie... Czy pamiętasz?... Pragnę cię widzieć — lecz 
sposobności już nie ma—a może znów kiedy...

2045 K.........

POLECA JAKO BĘDĄCE PONAD KONKURENCJA WSZELKA
RUSSKIE WINO SZAMPAŃSKIE

„IMPERIAL,
^yrównywające w znpełnoSń zagranicznym i przewyższające znakomitą swg dobrocią wszystkie marki russkie. 
zaszczycone różnoczasowie na WYSTAWACH WSZECHROSSV JSKICH dziesięciu nagrodami i na "WYSTAWAĆ U 
ZAGRANICZNYCH czterdziestu pięciu nagrodami, NAJWYZSZEM UZNANIEM w roku 1875 i prawem 

używania HERBU PAŃSTWA w roku 1884.
Otrzymywać można we wszystkich znaczniejszych Handlach Win, Restauracjach, Hotelach itp. 

Skład Główny w MOSKWIE, u Moskworeckaho inosta, dom 
własny.—Telefonu Wr 1014.

Firma istnieje od roku 1854. 524r 'Cenniki wysyłają, sig bezpłatnie.

Urządzenia Cykorniano-buraczane
(Cichorien und Rubendarr — Einrichtungen)

dla fabryk Cykorji, Soków i Gorzelni Lokomobile i maszyny parowe dostarczają 
Ernst rdrster & Co. Fabryka maszyn, kotlarnia i odlewnia w Magdeburg- 
Neustadt (Ernst Forster et. Co. Maschinenfabrik, Kesselschmiede und Eisengiesserei,

PolskieWyłączna sprzedaż

450r

Magdeburg—Neustadt)

Warszawa, Senatorska

z czółenkiem bez nawlekania, z czółenkiem buja- 
jącem „Vibrating Southle", z czółenkiem pier- 
ścioniowem .Improved", z automatycznym nawi- 
jaezem, szyjące cicho, lekko i szybko. Wsku­
tek powyższych zalet polecić je mogę, jako naj­
lepsze maszyny do szycia, ze wszystkich dotych­
czas sprzedawanych w Warszawie, jako orygi­
nalne Singera lub ulepszone .Singera, sprzedaję 

na rozpłaty tygodniowe po

zarzad żeglugi parowej
na rzece W5.Ś1©,

zawiadamia, że oprócz kursujących już statków, począwszy od So­
boty dnia 28 b. m., wysyłać będzie codziennie o godzinie 4-ej zrana, 
statek pasażerski do Płocka.

Tenże statek, począwszy od dnia 10 Maja r. b., wychodzić bę­
dzie zamiast o godzinie 4-ej zrana, o godz. 3 i pół zrana, wprost do 
Ciechocinka i Torunia i stanie w Płocku o godzinie 11-ej przed poł..; 
w Włocławku o godz. 2-ej po południu; w Ciechocinku o godz. 5-ej 
po południu w Toruniu między 6-ą a 7-ą po południu. 574r

GIMNASTYKA
GRY - LAWN-TENIS, 

w obszernym ogrodzie od Maja.—Pośpiech 
w zapisach pożądany.

Zakład Gimnastyczny Heleny KuczalskieJ, 
Mazowiecka fi. 776

Posadzki
dębowe, massiy i fornierowane, w różnych 
deseniach trwałe 1 z drzewa zupełnie wysu­
szonego.—Nowolipie 64 721

Syndyk tymczasowy
massy upadłości

Joska fttosra
Na mocy 502 art. Kod. Handl, wzywa 

wszystkich wierzycieli wzmiankowanej massy 
aby w przeciągu 40 dni od dzisiejszej daty, 
ntawili się osobiście lub przez pełnomocni­
ków u niżej podpisanego syndyka, w jego 
kancelaiji w Warszawie przy ulicy Marszał- 

| kowskiej Jft yi, między 5—7 po południu 
i oznajmili na jakie summy są wierzycielami 

1 massy, oraz złożyli dowody usprawiedliwia­
jące ich wierzytelności, na ręce podpisanego 
syndyka, lub w kancelarji wydziału upadło­
ściowego Sądu Handlowego w Warszawie.

Warszawa d. 15 (27) Kwietnia 1894 r.

Syndyk K. Kosakowski,
594r * Adwokat Przysięgły.

I Prof. Dr. Meet Ribbing 
I444JIENA 1’4411

» Jej moralne następstwa.
Treść; Hygiena płci, jako nauka przyrodni­

cza. Wiek przy zawieraniu malżeu- 
stwa. Urojone poligamiczne skłonno­
ści mężczyzny. Ich krytyka. Poglądy 
Szekspira. Kobieta jako młoda mał­
żonka. Fałszywe pojęcie sytuacji ko­
biety jako żony. Ludzie nieżonaci.— 
Wpływ literatury na moralność. Pro­
stytucja. Konieczne reformy społe­
czne i t. d.
Cena kop. 80, z przesyłką rs. 1.

Do nabycia we wszystkich księgarniach
Nakład księgarni J. Guranowskiego.

Senatorska 32. 506

jest do sprzedania lub zamiany na dom 
w Warszawie, położony w gub. Płockiej, 
zawierający około 60 włók obszaru, bez ' 
służebności, w tem znaczna część lasu < 
towarowego, w blizkości rzeki splawnęj i 
i szos. Rozpatrzyć można bliższe szcze­
góły w kantorze opałowym, Erywań. j 
ska" Nr 7—11—12 lub Hortensja Nr 5, | 
m. 22, od 1—4-ejt 612 i

NAFTA
powieść współczesna przez SEWERA, 

wyszła w trzech tomach i sprzedają się we 
wszystkich księgarniach po Rs. 3, z przesyłką 

pocztową Rs. 3 kop. 30.
Zamówienia z prowincji uskuteczuiąją się 

także i za zaliczeniem pocztowem.
Skład główny u S. LEWENTALA,

Wydawcy w Warszawie, 
Nowy-Świat Jfi 41. 21r

Wydawnictwo „Kurjera Warszawskiego.”

l-sza Musska Fabryka 
WFelocypedów,

A. ŁEIJTKERA, 
egzystująca od roku 1886, poleca znaczny 
zapas wolocypedów, różnych systemów, z 
gwarancją jak również przyborów do welo- 
cypedów i uprasza o zwracanie uwagi ną 
modele z r. 1894.

Przeróbki wszelkich systemów na ko­
łach pneumatycznych, uskuteczniają się 
szybko i jak najtaniej.

Cenniki illustrowane wysyłają się bezpła­
tnie i franco.

Fabryka i Skład znajdują się w Rydze, 
przy ul. Suworowa ?Cs 21.

— Kupującym po 3 sztuki lub więcej, 
ustępuje się znaczny rabat. 547r

Zawiataienis.
Niniejszem zawiadamiamy naszych 

łaskawych odbiorców na prowincji, że 
długoletni nasz reprezentant pan F. 
Massenberg, cieszący się naszem 
nieograniczonem zaufaniem, upoważnio­
ny został tak jak dotychczas tak i na­
dal, do inkasowania wszelkich należno­
ści i kwitowaniu w naszem imieniu, a 
to na mocy rejentalnej plenipotencji u- 
dzielonej przez nas p. F. Hassenbergowi

Dozwolony na ogólnych zasadach 
handlu

A.' fl A G 0<r
Nowy środek zapobiegający poceniu nóg 

i innych części ciała.—Sprzedaj e się we 
wszystkich składaoh aptecznych i aptekach 
wyłączna sprzedaż hurtowa na Królestwo 
Polskie W. Waligórski, Nowy-Świat 38, w 
Petersburgu A. Wencel, Grochowa 33, nu 
Rosąję. 528r

Bez blagi.
Najtaniej sprzedaję blźu- 

teiję złotą, srebrną, Pierścion­
ki najnowszych fasonów z bry­
lantami i kolorowemi kamie- 
niami, pierścionki 56 próby 
od rs. 1, ślubne obrączki złote 
od rs. 6 i t d., kupuję złoto, 
srebro, zamieniam na nowe._
Przyjmuję obstalunki podług

najnowszych wymagań oraz reparacje, złocenie, 
srebrzenie, wszystko wykonywam tanio i su- 
mienuie.

Oraczewski, jubiler,
Nowy-Świat Nr 30. 710
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v wprost kościoła, skład w podwórzu na parterze, wprost br amy. 591r

Niecała Nr 11, Hotel BFiililowski,
otrzymał świeży transport
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Koszule męzkie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna bieli­

zna wychodząca z mojej fabryki, odpowiada najwybredniejszym wymaganiom, gdyż fabry­
ka prowadzona pod zarządem właścicielki specjalistki, której staraniem 
jest zadowolnić każdego kupującego, celem utrzymania dalszej stałej klijenteli.

PP. Handlującym odstępuję rabat, jak również przy wyprawach.
Cenniki wysyłam franko odwrotną pocztą.

- SPECJALNA FABRYKA BIELIZNY

mert „FENOMEN
posłałąją oprócz innych znakomitych ulepszeń pat. łożyska kulkowe .Fenomen’ ze 
zmiiieiszonem o przeszło 20°/,, tarciem i odznaczają się dzięki temu od reszty sy­

stemów niebywale lekkim chodem. 505r.

Główny Reprezentant na Państwo Rossy] skie
L. bar. Lesser w Warszawie, Widok 19.

D"’ Kofj'tria Zakład Karacyjny wofla-leczniczy j morza psi Bjr
pod osobistym kierunkiem li-rit Dittel.

Sezon letni od 2JO Maja—1 Września. 
Sezon zimowy 1 Września—SO Maja.

Odnowione, wykwintnie urządzono mieszkania familijne i oddzielne pokoje z u- 
tizymaniem dla chorych, rekonwale centów i gości kąpielowych.

Bliższych informacyj udziela Lekarz i Właściciel
350r -l>r. Kitta.Kittel—E)ubbeln.

nfnłejszem ogłasza, że tutejszy zakład wód mineralnych otwarty brdslc 
dia kuracji w dniu 8 Jttaja.

Ciechocinek odnogą kolei żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, łączy się z po­
graniczną stacją w Aleksandrowie, G wiorst odeń odległą.

Z Warszawy do samego miejsca podróż trwa G godzin. Wody Ciechociń­
skie jodo-broinowo słone, szczególniej .są pożyteczne: w zołzach (skrofułach), reu- 
matyzmach, chorobach kobiecych, w chronicznych katarach żołądka, kiszek, 
oskrzeli, stawów i wielu innych. ‘ 429r
magaHTTsaSŁSsaowirr rwrniTrwriiw-’ ■Ł3sŁ-g«Łggf«u ar ~w.MLi.--Mi..-,a

|| w najefektowniejszych deseniach i sprzedawać 
j takowe będzie po cenach fabrycznych prawdzi­

wie tanich.

Na żądanie udzielają się próby, a to dla od- 
| różnienia cen innych Magazynów. bso.

WĘGLE i DRZEWO

~'F. ŁAPlIiSlUEłM
Najdawniejszy 29 lal egzystujący Handel Węglem i Drzewem. 

Najlepsze gatunki węgli.—Drzewo suche.
Większym odbiorcom, ceny zniżono.

Kantor Główny: Marszałkowska Nr 101. — Skład: Srebrna Nr 3. $ 
Telefony. 423r |

do nabycia 
dwanaście dwuletnich ciel­
nych jałowic, rasy holender­
skiej- 590

poleca

NOWOŚCI
na SUKNIE damskie. 

Chcącym korzystać udzielani kredyt na wygodne rozpłaty. W4r
i®.

< Fabryka w Warszawie,
Analizowany przez tutejsze powagi lęka?-kie 
i zalecany jako zdrowy i wyborny napój. Le­
pszy, gdyż wyrób li tylko z wina bez domie 
szek, tańszy, gdyż nie obciążony wysokie m 
cłem i banderolą. Sprzedaż we wszyst. znacz.i. 
handlach w Warszawie i na prowincji, hurto­
wa—w kantorze fabrycznym. M)5r

Poszukuję posady iŁarząazająceg. - 
większym zakładem przemvsiowo-ha.r- 5 
dlowyni w Warszawie, Lodzi lub u 3 
większem mieście w Cesarstwie, człe- 
wiek doświadczony i energiczny, do- g 
bry administrator, 43 lat, izraelita, S 
pracował w różnych fabrykach Cesar ’ 
stwa i Królestwa, zajmował przez < jfe 
lat wybitną posadę mMfófei Libawo- *£ 
Romeńskiej, ostatnio zarządzał wielkim jg 
młynem parowym i fabryką gipsu i B 
był prokurentem poważnej firmy ban- u 
kierskiej. Zna język*, buchalterję, bu- SI 
downictwo i urządzenia fabryczne.— H 
Posiada chlubne świadectwa i gt 
poważne referencje. — Adres M, g 
Frenkiel, Bielańska 9,.m, 99. 761 g

| NAJLEPSZA BIBUŁKA DO PAPIEROSÓW!
S Wiele powag naukowych sławy europejskiej, a takżi' CtiElfliczpjE lą.

EORATORJUM CESAńsKlEGO WARSZAWSKIEGO GMWERSY- 
M TETU stwierdziło, na zasadzie analizy porównawczej, że mbułka paryzka 

„Les dernieres Cartouches", 
wyrabiana przez fabrykę ,.Braunstein rreres Paris”,

■ przewyższa wszystkie inne bibułki znane dotychczas w handlu.
Pouieważ w ostatnich czasach okazało się. że biouika „Lcs dernieres Ca - 

dies* bywa w handlach i fabrykach gilz podrabianą, ostrzegam zatem Sz. Fi Jii- 
czność, że prawdziwa i nie fałszowaną jest tylko ta bibułka, która posiada ia 

a każdej gilzie czytelny i przezroczysty napis
„iaes dernieres Cars ouches“-

< Próby i cenniki wysyła gratis. “f'3
i CII DEDI fiCT B0M HandlowyL. OlLDuDLMO I , w Warszawie, Graniczna Jw 10

gw*
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Foirze/na dziurkarka do bielizny na stałą 
lub do domu. Podwale 46—18. 16171

Marysieńka”, „Postęp” raczą listy ode- 
■„lllbrać od Chevalier’s. 16136

Ctywanowa piękna otomana i garnitur plu-
iszoni pokryty, ze stołem, bardzo tanio.—

Długa 25-6. ^480 ____

1 10. m. 18-

ruhjekt fryzjerski potrzebny na salon męz- 
Cki zaraz. Gaża od piętnastu rubli. Zgłaszać 
się mogą .tylkog zdolni pracownicy. Zakład 
Marcinkowskiego, Łódź, ulioa Piotrkowska 
116 (nowy). 694r______

dres wyprzedaży obić papierowych tanio
' ■ ’ *... 680r

Młoda panienka, z bardzo przyzwoitej ro­
dziny, pragnie odbyć kurację w Ciecho­

cinku, nie mając zaś odpowiednich środków 
na utrzymanie, przyjęłaby miejsce towarzy­
szki lub do dzieci u rodziny udającej się tam­
że w colach leczniczych. Koszty kuracji i 
przejazdu ma,zapewnione. Wiadomość: ulica 
Chmielna 49, m. 32. 1C029

przysposabiam do najwyższych klas.
FGruntownie matematyka, języki. Oferty 
przyjmuje Kuijer „F. IŁ"16167

Rauka i vfycliowame.
*n bonheur des dames.” Szkoła kroju i 

„Rszycia, Nowy-Świat 27. Kurs kroju 10 rs. 
Wybór gotowych sukienek dziecinnych. 14684

j' otrzebny na prowincję do dwóch chłopców 
i 9 i 12-letniego guwerner izraelita, kawaler, 
znająęy języki: polski, russki i niemiecki. 
Wiadomość u A. Rzędowskiego w Działoszy­
cach (przez Miechów). 15866

Rjseble po zwiniętym magazynie rozmaite 
{garnitury, otomany, szezlongi, szafy, kre­
densy, inne zabezcen. Świętokrzyska 16 

m- 18- 16127

iskle oryginalno tkaniny i hafty z,oio; 
na czas krótki, Nowy-Swiat 45, m. 3.

16118

t anny zdolne stanica-'rki,i spódniczarki po- 
ł trzebne zaraz. Nowy-Swiat 41, M. Gliń­
ska. t.t>792

a \ Specjainy zakład urządzeń gazowych i 
A/lamp. Niecała -Vs 1, wyrabia i posiada na 
składzie różne lampy gazowe po cenach przy­
stępnych. Niemniej przyjmuje zamówienia 
na przedmioty z bronzu najświeższych mo­
deli. 683r

Lustra dwa w złocony'' - ramach, do tego 
konsola z marmurowemi (Matami, wszystko 
doskonałą, roboty i w bardzo dobrym stanie, 

z powodu wyjazdu do sprzedania za bezcen, a 
mianowicie za 135 rs. Rzadka okazja. Pawia 
10, mieszkania 5. 15528

Meble bardzo tanio, garnitury czarne, orze­
chowe, otomany, kredensy, szafy, łóżka, 
biurka, umywalnie i inne meble. Bracka 9, 

m. 12.  18774

Do Sprzedania dobry warsztat stolarski z 
naczyniem. Krakowskie-Przedmieście 16, 

m- 6. y 16150

Dobra okazja. Jest do sprzedania, oalo ume- 
blowanie sali, zupełnie świeże. Naroże oto- 
mana i 2 krzesła wyściełane japońskie za po­

łowę ceny kosztu. Krakowskie-Przedmieście
38, m. 30, od 10 do 1-ej i od 4 do6-oj. 15145

Potrzebna jest panna do staników i podrę­
czna do spódnic. Leszno 1& 46, mieszkania 

J& 8. 15649

f dres wyprzedaży obie papier
Hbardzo, Elektoralna 47, m. 14.

Adres.~juwiler, jubiler, w mieszkaniu No­
wy-Świat 61, gdzie fotografia. Kupuje, 
wykupuje z większych lombardów złoto, sre- 

bro, drogie kamienie, platery, płaci najlepiej. 
Sprzedaj o biżuterję, wyprawy srebrne nowe i 
odnawiane rzeczywiście tanio. Obrączki złoto 
para od rs. 6. Obstalunki, reparacje tanio. 5O3r

Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
Ili lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzssła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka M 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 15076

Panny: podręczna do stanikowi spódnic po- 
I trzebne zaraz. Królewska 31. 15'i71
i otrzebrsa zaraz zdolna maszynistka do 
: pończoch i zwijaczkn, zajęcie stałe. Twarda 

15613

p otrzebne zaraz zdoluo maszynistki i pod- 
i ręczno do bielizny. Bednarska 10, mieszka- 
nia 11. , , , -W
notrzeba 10 zdolnych panien do krawiec- 
I ęzyzny. Marszałkowska J® 6mieszka- 
nia 13. ________  15o7J

Do sprzedania z powodu wyjazdu kasa
Boh tego 7, słupy dębowe z popiersiami 

Bethowena i Szuberta, stolik dębowy z czar­
nym marmurem, stół dębowy długi, biurko 
zwyczajne, łóżka żelazne t drucianemi mate­
racami, łóżeczko dziecinne z materacami, 
gzymsy dębowe, portjery sznelowe, rolety, 
lodownia pokojowa, kuchenne sprzęty, lapapy 
gazowo bardzo ładne, lampy majolikowe sto­
jące naftowe, dolmanik dżetowy, palto dam­
skie długie, czarna materja na suknię cze-su- 
cza, ubrania męzkie. Handlarze wyłączeni.— 
Chmielna 49, m. 26. 16165

f.eble, pokrycia, kretony, krepy, juty, weł 
Iriny, jedwabie, Utrecht gnieciony i gładki, 
najtaniej u Kiltynowicza, ulica Mazowie­
cka 16. 316r

Ozdclnione maszynistki i podręczne do szy­
kowania strojnej bielizny damskjej i do 
drobiazgów potrzebno zaraz. Nowy-Swiat 57, 

m. 6. 15346

Ccchalierji wyucza gruntownie z npowa- 
Dżnienia władzy, nauczyciel specjalista, 
Chmielewski. Ałąja Jerozolimska 43, przy Mar­
szałkowskiej. 15218

fsryczlti różnych fasonów do sprzedania 
tiw fabryce powozów Józefa Gulińskiego, 
Leszno 70.  16070

Zaraz potrzebne zdolne panny podręczne, 
wynagrodzenie dobre. Hoża 11 12, 16132

Zdolna krawcowa potrzebna zaraz do domu 
prywatnego. Długa 20, mieszk. 4. 16158

Zdolny apreter potrzebny, Fabryka kapelu- 
szy sfomkowych, Miodowa Ni3. 16179

raany do.gipiur potrzebne-zaraz. Wspólna 
t 67, mieszk, 8.________________ 15871
praktykant mierniczy, zdolny, może zna-
• leźć zajęcie przy jeometrze przysięgłym.— 
Wiadomość poste-restanteLublin J.D. 149G1

Student poszukuje lekcyj lub korepetyeyj, 
Nowogrodzka JTs 9, m. 8. 691r

Z-skład froeblowski Joanny Piastnszkiewicz 
róg Marszałkowskiej i Próżnej 149. Przy 

gotowuje wychowawczynie. 13413

Do sprzedania duży pies rasowy. Wiadc- 
mość u stróża, Smocza 28. ___ 15492

Do sprzedania wózek, waterklozet dla cbo- 
rego, meble miękkie, fortepian Kridla.— 
Hoża 13—1.  662r

r-A Welocypedy angielskie nowe, dawniej- 
ftJszych typów, poleca po nadzwyczaj ni­
skich cenach Ludwik Hilkner, Krakowskie- 
Przodmieacio. M 5. 668r

Kasy ogniotrwałe gwarantowanej dobroci 
najtaniej sprzedaje jedynie Matyśkiewici. 
Chłodna 40.  8744

Ifuppję używane książki, marki pocztowe, 
Rnumizmaty, sztychy. Księgarnia, Ordyna­
cka 14. 12646

g Otrzebny jest zaraz lub od 1-go lipca pra- 
t ktykant płatny do dóbr Nacpolsk, przez 
Wyszogród. 15998

Freblówka posiadająca muzykę, śpiew, ję­
zyki obce, poszukuje zsjęcia na godziny.—

Wielka 54-16. ’ 15627

■zasy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 
fl pane erne, jedynie wyrabia Sikorski, Mar­
szałkowska 125. 12666
f/apel usze dwa czarne, letnie, sprzedam ta- 
linio. Krakowskie-Przedm. 4—42. 16174
Lfredensy dębowe, wielki w-j bór, poleca 
RBiuroKomisoweUngra, Krakowskie-Przed- 
mieście 9. 15883

ii lipno i sprxedaL

A 7 rs. sprężynowe materace na każdą mia- 
,rę, waldharowe od 3, włosiane zwijane 8. 

świętokrzyzka 27, Wrotnowski. 16141

potrzebni są uczniowie do fabryki wyro- 
rbów platerowanych Groszkowski i Pech- 
kranz, Marszałkowska 13, 15923

Potrzebna jest maszynistka do bielizny, 
Nowolipie 17, m. 28, . lvQ17

potrzebny zaraz student uniwersytetu, 
Fgrunt, łacina, matematyka. Oferty przyjmu­
je Kurjer „Discipulus."16178

Uoińesiema ©sobiste.

Ola „Wdówki” list wysłany poste-restante. 
______________________ 15977

Kawaler, szlachcic, z edukacją, 30 lat, ma­
jący około siedmiu tysięcy gotówką, pra­
gnie poznać w celu matrymonjalnym pannę 

20—25 lat, z edukacją, mającą niewielki ma­
jątek ziemski. Oferty proszę adresować: gub. 
mińska, poczta Nieśwież poste-restante, okazi- 
cielowi kwitu Kurjera Warsz. JT» 15565.15565 
List na poczcie dla „Stefunji 15091" od 

X. E. 16145

Fortepian do sprzedania Kralla i Seidlera. 
rUl. Podwale 38 30;32, m. 1.______ 16170
Fortepian czarny doskonały rs. 235. Tło- 
I mackie 3, m. 13.____________ 16152____
Fortepian wiedeński, dobry, czarny, ra. 
• 150 sprzedaję. Nowy-Świat 9, Grabowski. 
___________________________ 16084
Fortepian czarny, krótki za rubli 100, ró- 
Iżne meble, Krak.-Przedm, 20—15. 16126 
Fortepian sprzedaję 75, stół 4 rs. Ogrodo- 

wa 25, m. 7. 15916

Garniturek czarny, pluszem kryty rs. 65, 
garniturek perski 100, garniturek 32, oto- 

m.ana 18 rs. Widok 22—24. 16105
paraitur mebli, otomana i sofa używana 
Ujest do sprzedauia. Ulica Marszałkowską 
JCs 111, mieszkania 11. 16151

iisy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u K. 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 501r

Potrzebne sąidziurkarki do bielizny.-Ws 
na 13, m. 15? 15952

Potrzebne są zdolne staniczarki, spódni- 
czarki i okryciarka. Ryffert, Królewska

Ks 49.______________________ li ,169

Potrzebne zdatne panny do haftu. Marszał- 
kowska 145, ni. 19. 16154

sklepowa potrzebna, królewska M 31, fir- 
vma „Jan Seydlitz." Zgłaszać się od 10 ej 
zrana. 16161

Webie zabezcen! Kompletne urządzenia, 
garnitury czarno, orzechowe, lustra roz 
maite inne meble, szafy, kredensy, stob 

krzesła, biura, szezlongi, firanki, Niecała 1’ 
m. 28, I-sze piętro od frontu. 16108 
Mebli garnitury czarne, otomany, szeslong 
ilłsprzedam bardzo tanio, oraz przyjmuję ob­
stalunki, przeróbki. Marszałkowska 77, tapi- 
cer.  16157
Rt odna pelerynka, okrycie, sukr.ie do sprzo- 
ttżdania. Marszałkowska 91, m. 15. 16163

Łlauczycielka muzyki, z francuzkim, uczeń- 
flnica prof. Michałowskiego, poszukuje od 
1 września pokoju za lekcje. Oferty przyj­
muje-Kurjer „Wrzesień." 16028
potrzebna jest wykształcona polka, znająca 
F gruntownie język russki, do udzielania 
’•'kcyj i konwersacji polskiego i rtisklegó.

'Tty przyjmuje Kurjer pod adresem „Wro- 
15984

Potrzebna panna wesołego usposobienia, 
do lat 18, znająca szycie, do wyręczania pa­

ni domu. Dobra 3, m. 1, od 11 do 1-ej. 15706

Potrzebna panna na wyjazd do maszyny 
pończoszniczej. Świętokrzyzka 35, miesz­

kania 5. 15682

DO sprzedania agawa. Wilcza 12, mieszka- 
nia 19.___________________ 15867

Do sprzedania faetony większe i mniejsze, 
amerykan jesionowy i bryczki. K. Schultz,

Orla M 9._________________15257________
Fortepian wydzierżawiam godzinami, mie- 
r siecznie, najprzystępniej, strojenia. Nowy- 
Świat 1. Strzelecki. 13276

Faeton do sprzedania. Trębacka 11.
15907

t" rancuska wykształcona życzy wyjechać 
i na wieś na wakacje, Piękna 21, mioszka- 
nia 8. 14896
f-rajcuzka poszukuje demi-place. Oferty: 
”Kurjer Warszawski pod A. B. dla Francu-
i.  15918

Okaziciel rubla z roku 1892 Jfe 805714 ma 
list na poczcie. 16177

k f pr a«5^
c) Poszukiwane.

A Gospodynie wiejskie, obeznane z hodo-
,wlą inwentarzy, kuchnią, pieczywem, pra­

sowaniem, prowadzeniem rachunków, z dłu- 
gpletniemi świadectwami, poleca oddział re­
komendacyjny Kantoru Komisowego, Nowo- 
senatorska 6. 13408
administracji lub zarządu większego do­
linni z gwarancją lub kaucją, poszukuje 
doświadczony i odpowiedzialny administra­
tor. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 
„Odpowiedzialny". 16043

{'uchalter rutynowany sporządza inwenta- 
Jrze, reguluje księgi handlowe, zostawia bi­
lanse, za umiarkowałem wynagrodzeniem.— 

Wiadomość: Freta 12, mieszkania 5. 15683

Bona francuzka życzy miejsca na wieś.—
Szkolna 8, m. 16. 16183

Dam 50 rubli za wyrobienie posady rządcy 
majątku ziemskiego. Oferty pod wyrazem 

,Praca” proszę składać w sklepie W. Ga­
wrońskiego et KnafleOskiego, Nowy-Świat 
K 57. 13970

List z fotografią dla „Nadziei” poste-restante
W arszawa." ___________ 16155_____

List dla „Zawada” na poczcie.
_____________________________ 16149

List poste-restante dla Azy na poczcie.— 
Tumry.____________________16176

List na poczcie dla Azy od H. M. 
16175

Potrzeba.* jest panna młoda, przyzwoita, z 
dobremi świadectwami, ewangeliczka, mó­
wiąca dobrze po niemiecku, do dzieci, a ró­

wnież i do sklepu. Bliższe szczegóły powziąć 
można: ulica Długa Jił 42, w sklepie mydlar­
skim;______ _________________ 15914
£ otrzebni są zdolni krawcy i panny do ma- 
ł gazynu okryć damskich Skwary, ul. Nieca- 
łal4. _______________ 15.837

otrzebne panny zdolne do staników i do
il nauki. Śliska 46, m. 11. 16080

Potrzebni chłopcy do blacharza. Chłodna 
Jfe 39. _____________16027

Potrzebne zdolne panny do staników i spó­
dnic. Elektoralna 14—16. 1C002

ŁFiemka freblówka poszuktjo zajęcia na go- 
irldżlny. od 11—2-ej. Szczygla fis 11, miesz- 
kania 29._______________ 16075

Osoba młoda, z sześcioklasowem wykształ­
ceniem, z muzyką, znająca się na krawiec- 
czyźnio, poszukuje miejsca do towarzystwa 

lub do dzieci. Tamże jest do wynajęcia pokój 
dla przyzwoitej kobiety. Piękna 46—8, od 
godziny 2—5-ej- 15603

; otrzebna panienka podręczna. Ul. Leszno 
> Jfa 89, m. 11. _________ 16143

Potrzebna maszynistka i panny zdolne do 
szycia. Pierwszeństwo, które znają szycie 

sukienek dziecinnych. Wiadomość: Czysta 
Jt"« 6, Sierzputowska. 16133  
t otrzebne panny zupełnie uzdolnione do 
i staników, podręczne i spódniczarki. Maga- 
zyn Józefiny, Erywańska 9. 16137
rotrzebiie zdolne podręczne do krawiec- 
l czyzny. Śliska 10, m. 1.________  16138

Zakład freblowski Zofji Gar: < v. skiej, Ziel- 
na 11, spacer, zapis codziennie. 15805

Zakład froeblowski z ogrodem Marji Keller, 
Senatorska 11. 15690

Maszyna piekarska do bułek jest do sprze 
dama u ślusarza, ulica Jasna K» 2. Ib?1)

Meble tanio! Do sprzedania do salon u^y' 
pialni i pokoju stołowego, oraz rczmite 

inne meble, w całości lub pojedynczo, ero- 
zohmska 31, m. 20, w domu W-c Jstz- 
wińskiego,________ 1611 '9
Meble różne, wielki wybór, poz- - ało 'j 

szcze do sprzedania niepraktykowanie ta­
nio, Krak.-Przedm. 10, m. 15. 16125

Łjśeraka wykształcona ma kilka gadzin woT 
ftnych, od 5-ej. Wspólna 37—2. 16166
ASOia młoda, energiczna, znająca się na go- 
wspodarstwio miejskiem i wiejskiemu obe­
znana z handlem, szuka miejsca w Warsza­
wie lub ną wyjazd. Świętokrzyzka JTs 19 
ńi. 18, od 2 dó 7-ej w. 16148
realista szuka zajęcia na wsi w czasie le 
łStnich miesięcy. Oferty składać: Piękna 30 
m. 6. 13980
ętolarz poszukuje roboty domowej. Mję-
Odziana Nś 11, m. 42. 16147

ł>) Zaofiarowana.
Bmator-skrzypek poszukuje akompanjatora 
Klub akompanjatorki z własnemi fortepiana­
mi. Osobiście porozumieć się można codzien­
nie, Chmielna 38, m. 14, od 1 do 3-oj. 15355
nona polka potrzebna do 3-lotniej dziew- 

. Uczynki. Marjańska 8, m. 5, od godz. 2-ej 
do 6-ej. 16087
nona polka potrzebna do dwojga dzieci.— 
D Wiadomość: Plac Żelaznej Bramy obok o- 
grodu Ńś 3, m. 2, od 1—3-ej. 15993
nona francuzka, znająca polski, do trojga 
Dd.żieci na wieś jest pożądaną. Wiadomość: 
Pańska domu JT» 104, m. 10. 15930
ntichaitera na parę godzin dziennie potrze- 
Dbuję, 25 miesięcznic. Rozporządzający ka­
pitałem od 1,000—1,500 rs. niezależnie od te­
go może przystąpić do współki. Oferty przyj­
muje Kurjer „Przemysłowcowi." 16181
phłopak lat 16 do 18, umiejący czytać, po- 
Ijtrzebny do sklepu, Marszałkowska ..Vs 151, 
skład sukna. 15527
no fabryki cukierków na Nalewkach 45 
U„Jakor" potrzebno są panny do roboty i do 
zawijania karmelków. 15744
po kantoru przowozowego potrzebny jest 
Uenergicziiy dozorca z dobremi ś-wiadectwa- 
mi. obeznany z manipulacjami kolejowemi. 
Także potrzebny praktykant. Zgłaszać się od 
5 do 7-o.j, Żabia M 3. 15874
no zakładu zegarmistrzowskiego potrzebny 
Ujost uczoń. Marszałkowska Jft 148, 15915
| okej mówiący po niomiecku, z dobremi 
Lświadećłwami, potrzebny. — Grzybowska 
M65. ‘ .... 15857
r aszynisłlra i spódniczarki potrzebne.—
IkiD. Kurdelska, Mazowiecka J& 11. 15274
£■ aszynistki do bielizny damskiej i męz- 
mlJej potrzebno zaraz i dziewczynki do nau­
ki. Dobra 51, mieszkania 26. 15826
fiNałżenstwu bezdzietnemu dam mieszkanie 
|“|ża usługę. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„J&3061.” 15963
K.; łody człowiek, znający język niemiecki i 
i>lbuchaltorję, potrzebny do kantoru. Oferty 
przyjmuje Kurjer P. K X. 15942
fjianta potrzebna do jednego dziecka, tylko 
|ęz dobremi świadectwami. Zgłaszać się na 
Orlą r, ni. 23, od 9—2-ej i 5—8-ej. 16053
fysoia szyjąca przeważnie krawiocczyzuę 
Vdziecinny i bieliznę, potrzebna zaraz do do­
mu prywatnego na dni. Smolna 32, l-sze pię­
tro, zrana od 10—12-ej. 15897

• notrzebny lekarz na prowincję. Bliższych 
i wiadomości udziela apteka w Stoczku, 
przez Węgrów. 15601
Iyotrzebuio inżeniera lub mechanika specja- 
1 listy w fachu młynarskim- Oferty proszę 
złożyć zrana od godz. 10 do 12-ej, ul. święto­
krzyzka 32, m. 8. 13470
noti zebny cukiernik. Pensja 10 rubli mle- 
rsięcztiie 1 kompletne utrzymanie. Kutno, 

. „Piekarnia Zdrowia." 15545
notrzebny jest uczoń do składu bielizny i
1 ułótna G. Dyszkiowicza, Czysta 2, 15469
potrzebne są zaraz do kwiatów panny pod- 
Iręczne i uczennice zaraz płatne. Wspólna 

36, m. 32. 1;'957 .
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aparaty kościelne, wielki wybór, ceny u 
Iłiniaikowaue. Nowy-Świat 45, 1-e p. IĆllt

Toaleta, dwa krzesła i puf kretonem kryto 
do sprzedania. Długa At 42, m. 75. 15560

Akuszerka 1'. starsza Instytutu położnicze­
go, przyjmuje na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od 15 rubli, udziela porad swej spe­

cjalności. Książęca J6 7. 14674

informuje o mieszkaniach do wynajęcia od- 
Idział wynajmu mieszkań, przy kantorze ko- 
migowym: Nowo-Senatorska 6._____ 13821

Lokal fabryczny po fabryce tabacznej do wy- 
najęcia od 1 lipca, przy ulicy Pawiej At 10. 
Jest to obszerna, poprzeczna, podwójna oficy­

na, składająca się z uteryn cementowych, par­
teru, 1-go, 2-go i 3-goi (mansardy) piętra. Mo­
żna wynająć w całości lub częściowo. Tamże 
dwie sutereny od frontu, każda składająca się 
ze sklepu i 3-ch pokoi. 14323

okój z usługą i samowarom zars. 10. Mar­
szałkowska 109, m. 4.16017

oiant elegancki, mało używany, silnej 
. tanio sprzedam. Ulica Grzybów- 

16160

Osoba mogąca pożyczyć czterdzieści rubli 
otrzyma osiem rubji procentu; spłata rata­

mi. Oferty dla B. C. proszę składać w kanto­
rze Kurjera. 16168 

li onieelenia rozmaitCb

A Tanio. Przyjmuję suknie do roboty po* 
.dług najświeższych fasonów od rs. 2-ch. 

Tamże potrzebne: panna uzdolniona do Stani- 
ków i podręczna. Długa 9, m. 10.15768

Tanio do sprzedania maszyna do szycia no­
żna, duża lodownia pokojowa i paka od 
pianina. Tamka 23, mieszkania 8. 15488

I osy do 4 i 5-ej klasy kupuję. Stawki wy-
Lpłacam. Plac św. Aleksandra 12. Kantor.

16142

Ulica Rymarska A? 2. Od 1 lipca r. b. do wy­
najęcia trzy sklepy, po składzie szkła i por- 
celany. 14257

r okój, meble, obsługa, samowar. Mazowie- 
I cka 11, mieszkania 19, pierwsze piętro. 

16164 

Otomana dobrze zrobiona, włosem wysła­
na, niedrogo do sprzedania. Chłodna 6, 
m. 17. 16173

Magazyn futer, Czysta At 6, Jakóba Pawi 
Wlłek, Czysta M 6. Przyjmuje futra na le 
tnie przechowanie.15812
tł aj taniej i wszelką garderobę piorę chem: 
licznie, tarbuję. Śliska 27, Podwale 14. - 
„Adolf". 16077

Pokoik umeblowany, tanio, dla porządnego 
lokatora. Marszałkowska 149, mieszkania 

At 11. 16153  

|Vjłyn n“ dużej wodzie, tuż przy rzece spła- 
lliwnej i szosie, 6 wiorst od stacji kolei, z 
zabudowaniami i 16 mórg gruntu, przerabia 
20—25 tysięcy . korcy, zbyt zapewniony, do 
wydzierżawienia. Do tegoż interesu poszu­
kuje się wspólnika. Wiadomość: Leszno 25, 
mieszk. 7, do godz. 10-ej zrana i od 4—5-ej 
po południu. __________15525

6ow<er do sprzedania na dętych gumach, an­
gielskiej fabryki, w dobrym stanie. Wiado- 
ość: Tamka As 40, u stróża. 16020

Stomanę, garnitur urzędowej roboty spiże- 
dam bardzo tanio. Bracka 19—8. 16162

pokój, przedpokój, elegancko meblowane, 
I osobne wejście, do wynajęcia. Elektoralna 
28, tn. 35.15893

Zakład przewozowy Kunkel i Nowicki, 
Tiębacka Ais 5. Przyjmuje na przechowa­

nie meble wyjeżdżających na lotnie mie­
szkania i asekuruje takowe, ceny umiarko­
wane.  14193

Brosza złota, z trzema brylantami zgubioną 
została w cerkwi 1-go żeńskiego gimn a 

Zjum, pddezas nabożeństwa wielkanocnego. 
Znalazcę uprasza się o oddanie broszy za odpo 
Wiednie wynagrodzenie do uniwersytetu, mie 
szkenia At 8. I6I86

Z powodu wyjazdu, zaraz do odstąpienia 
2 pokoje, widne, słoneczne, na 1-m piętrze, 

od frontu, przedpokój, łazienka z pryszni* 
ceni, waterklozot. Leszno At 27. 15853

Meble do sprzedania po zwiniętym magazy- 
Irinie, garnitury, szafy, lustra, stoły, otoma­
ny, kredensy, łóżka, tualety, biurka, komody, 
frzesła. Zielna 39, pierwsze piętro, mieszka- 
ia 11. 15299_

Nowości muzyczno zeszłoroczne wydania 
zagranicznego na wszelkie instrumenty i

do śpiewu, sprzedaje za pół ceny skład nut, 
ulica Czysta 2. 619r

Uczeń grawerski, pracujący przy szpilkach 
który miesiąc temu sgłaszal się do litog.

C. Witanowskiego Krak.-Przedm. 64, zet 
w interesie własnym pofatygować się do 
goż zakładu.15550

Berlińska fabryka kapeluszy, Marszałkow­
ska 150, róg Erywańskiej. Sprzedąje, fa- 

bąje, pierze i przerabia kapelusze słomkowe1 
florenckie formy najnowsze, cenynizkie. 1502

noi we Włocławku, przy ulicy pierwszo- 
I’ ’ędnej, sprzedam na dogodnych warun­

kach, albo dział w połowie własności. War- 
szawn. Krucza 49, m. 10. 16026

Magle do sprzedania w dobrym stanie.— 
Ulica i'ranciszkauska J6 29. 16114

Ważne dla muzyków! Wkrótce mam otrzy­
mać transport instrumentów, kornety oraz 

przydatki z fabryki „Courtois a Taris." Lesz­
no 23, ni. 13. 15497

Lokale fabryczne mniejszych rocmiarów, do 
wynajęcia w Sielcacb, za rogatką Belwe- 

derską przy tramwaju. Wiadomość K.Mantey; 
Świętokrzyzka 15. 15830

Ulica Mazowiecka M 11. Od 1 lipca r. b. do 
wynajęcia kilka lokali, oraz dwie duże sale 

po drukarni, na składy lub warsztaty, wiado* 
mość na miejscu. 14258

nięć piwnic dużych, do wynajęcia od 1 lipca. 
I Ulica Miodowa At 6, stróż wskaże. 15465

Sklep z pięcioma pokojami, do wynajęcia od
1 lipca. Ulica Miodowa M 6, stróż wska­

że. 15464

Zaraz do wynajęcia pokój umeblowany, 1-e 
piętro, eleganckie wejście. Wiadomość: 

kiosk, róg Żórawiej i Kruczej. 564r

Letnie mieszkanie do wynajęcia przy stacji
Pruszków dr. żel. W.-W. dom złożony z 4-ch 

pokoi, kuchni w cienistym parku, ze wszel- 
kiemi wygodami. Bliższa wiad omość n szwaj- 
cara stacji Pruszków, Andrzeja-_____ 15699

Czystość, wygoda, praktyczność. Kuchni 
gazowo kompletne, najnowszego systemu 
Zakłady gazowe wydzierżawiają tanio. Con 

gazu do gotowania na tych kuchniach powtór 
nie została zniżoną. Obejrzeć meżna w skle 
pie zakładów gazowych: Senatorska 8. 1513t

Kapelusze słomkowe piorę, farbuję, prze 
rabiam ubieram podług najnowszych m< 

dęli paryzkich. Tióra fryzuję, wyuczam stre 
jów. Nowy-Świat 28.15974

aiajwiększa w Warszawie fabryka stem;
11 kauczukowych M. Fiszmann. Nalew!
21.  507r

Chę nabyć interes handlowy lub przemy- 
siwy w cenie około 2,000 ra. Oferty przyj- 
mujdiurjer „Interes—Zyski." 16159

Fjięć pokojów z wygodami, na 1-m piętrze, 
I od lipca do wynajęcia. Ulica Marszałkow­
ska 60. 687r 

Hioinany imitujące dywany, kosztowny gar-
/Unitur sprzedam tanio. Świętokrzyzka 27, 
fapicer. 16140

 

Na lato do wynajęcia w majątku Ołta- 
rzew, na 17-ej wiorście od Warszawy, 
przy szosie, za rogatkami wolskiemi, dwo­

rek w ogrodzie, złożony z 10-iu pokojów 
z kuchnią, spiżarnią, piwnicą wygodną: na,- 
biał na miejscu. Szczegóły: Rymarska A«ł 
u szwajcara.  ________15764
Tanie letnie ' ńeszkania po 2, 3, 4 pokoje 
I z w-'zt-kiemi dogodnościami. Od Warszawy 

koleją 20 minut, końmi godzinę. Produkta 
”a ■miejscu. Wiadomość: Chłodna 45, m. 9 
lub Sienna 19, m. 8, przed południem do 
11-ej oiaz od 4 do 6-ej po południu. 15808

Wmsjątku Wierzhne, za rogatką Moko­
towską jeszcze do wynajęcia bardzo 
wygodne letnie mieszkania w parku a (5'j? 

dużo dizew iglastych. Komunikacja z? ~ 
szawą ułatwiona wygodnemi resor- 
wózkami. Mleko i wszelkie produkty na miej­
scu. Kąpiele ciepłe, zimne i prysznice tamże 
Wiadomość w Wierzbnie, u Łukaszewicza.

 15833

etnie mieszkanie i na zimę w domuCmu- 
rowanym, składające się 7-iu mieszkań i 

ogrodu traktowego do wypuszczenia na lat 
kilka w Brwinowie, przystanek kolei W.-W„ 
obok kolei i kościoła. OberZyć można na 
miejscu w sklepie spożywczym chrześcijań­
skim w Brwinowie.______ _______ 15832
Mieszkanie w Szczawnicy z wszelkiemi 

wygodami od 30 guldenów za pokój na 
cały sezon do wynajęcia, w Warszawie, 
Marszałkowska 87, m. 5 od 12-ej do 2-ej. 
" 15956

Dom średniej wielkości, ładny, dochodowy, 
w najpiękniejszej części miasta, do sprze­
dania zaraz. Wiadomość: Żórawia 41, m. 14 

Obrębski. 664r

Dzierżawa- Poszukuje się zaraz lub od 1-go 
lipca dzierżawy rozległości od 4 do 8 włók, 
w bliskości miasta większego. Oferty: Siedl­

ce, st. kolei warsz.-ter., ul. Ogrodowa At 559, 
dla A. Lisowskiego., 15252 

nominjum 1'ilica, nad rzeką Pilicą od 
Uprzystanku statku parowego Polko, cztery 
wiorsty odległa. Reflektanci dla powzięcia 
choć pobieżnego wyobrażenia o letnich mie­
szkaniach w tej miejscowości w calem zna­
czeniu uroczej, zechcą obejrzeć fotografie 
umieszczone w oknach Warszawskiego biura 
dzienników (Ungra), Wierzbowa 8 i miodo- 
sytni Mieszkowskiego, Ujazdowska 16. Szcze­
gółowa wiadomość: Marszałkowska 60, m. 13, 
od 6 do 7-ąj. 660
Letnie mieszkania do wynajęcia w Kory, 

towie 2 wiorsty od stacji Ruda Gnzowska. 
Wiadomość na miejscu. 667

Kapelusze ubierają się na poczekaniu, po 
dług modeli, gotowe bardzo gustowna.  Ja­

dwiga Przewóska. Niecała 10, mieszkania t 
16117

Magio ;'o sprzedania. Ulica Dzika 30.
«• 16021

W diuŁarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy fi). I ftosBOjeHO Ęenaypo® Bapmaaa 18 (30) Aupi-w 18fi4a
1 et aktor Franciszek Olszewski—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Fianino piękne sprzedam.
ska 16, m. 24.

nowery angielskich fabryk wyprzedaję po 
Ocenach kosztu. Dęte i pnonmatyczno od 
135 rubli. Królewska 25, skład broni. 1-1181

Rower angielski pneumatic, zupełnie no­
wy, model tegoroczny i bicykl sprzedam.—

Nowy-Świat 32—9. 15983

ęprzetłaję pianino mało używane tanio z 
^powodu wyjazdu. Ulica Zakroczymska At 4, 
mieszk. 9. 15859

Szafa sklepowa duża, na jedną ścianę, skła­
dana, drzwiczki odratowane, prawie nowa, 

roboty dobrej, do sprzedania. Senatorska 24, 
skład win. 14607

Obiady prywatne z dniem 1 maja wydaware 
będą dla e tałych stołowników, (ilość który< 

ograniczona), po rs. 12 miesięcznie. Elekt 
ralna 28, m. 35. poprzeczna oficyna. 14985

Okrycia damskie, kosfiumy angielskie, ama- 
żonki, artystyczna pracownia wykonywa. 
Krój europejsko-amerykański. Marszałkow­

ska 104. — Juljusz. 15297

Od 30 kop. kapelusze do ubierania. Żóraw- 
K 31, m. 11._____________ 15588

pracownia krawatów „Louisa" wyu<r> 
• przyjmuje robotę z danego materjału. Or 
10, oficyna prawa. 16069

Tanio sprzedam szafy, łóżka, szafki, stoły.— 
Pańska 18—18, stolarz. 15966

uiolant e
■3 budowy,
fka62.

Wózki dla chorych są do sprzedania w fa­
bryce powozów Filipa Loretz, Leszno

N»23. 15612

Od lipca 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
zlew, wodociąg, front, 1-e piętro. Ogrodo- 

wa 16.____________________ 15700

Od 1-go lipca pięć pokoi, kuchnia, na parte­
rze, od frontu, z widokiem na ogród, dzie­
dziniec obszerny, zadrzewiony, za 450 rs. Ogro­

dowa A! 17, wiadomość na miejscu, w mieszka­
niu Aś 1. 15573

Na lato do wynajęcia w willi Duchmca, na 
15-ej wiorście szosą od Warszawy doBło- 

nia, wiorsta od szosy, od stacji Pruszków 3 
wiorsty, pałacyk murowany w ogrodzie z 10 
pokoi, kuchnia, spiżarnia, piwnica, wozownia, 
stajnia. Szczegóły: ulica Rymarska As 5, u 
szwajcara.___________ _______ 15765

Otwock. Letnie mieszkania umeblowane, w 
willach gierkowskiego do wynajęcia. Kru- 

cza 40, m. 3, od 4—6.__________ 15610
r omieszczenie letnie dla panienek z ca- 
I łodziennem utrzymaniem. Zamożny dom 
obywatelski, spacery, las, kąpiele. Komuni­
kacja koleją. Ogrodowa 23—5, od 4-ej do 
8-ej. 16044

Zaraz do najęcia pięć pokoi, przedpokój i 
kuchnia, z pięknym widokiem, suche, tuż 

przy moście. Praga, Olszowa 12. Cena ro­
czna rs. 875. 15140

Zaraz do wynajęcia pokój umeblowany, bliz- 
ko kolei. Jerozolimskie 37—28. I6I30

Letuie mieszkania.
Fałaczego nie odwiedzacie Cieszyna, 
Ugdzie są źródła Wisły, wodospad Białki, 
stary Cieszyn etet.? Niemcy aż z Wiednia 
przyjeżdżają tu do Ligótki (zakład hydro- 
patyciny) do Jaworzn i t. d.j a zwłaszcza 
do wielkiej wsi Wisły na letnie mieszkanie 
dla balsamicznego powietrza lesisto-górskie- 
go, dla wycieczek w góry, dla kąpieli w Wi­
śle, zalecanych przez doktorów, dla spoko­
ju lub zabawy, wreszcie dla taniego poby­
tu i t. p. We wsi Wiśle znaleźć mogą po­
mieszczenie (nawet ze stołem), famifie lub 
pojedyncze osoby w kilku wygodnych dom- 
kach p. Bogdana Hoffa. Ostatni udziela 
wszelkich informacyj. Należy adresować: 
Bogdan Hoff, Księstwo Cieszyńskie na Szlą- 
eku Austriackim, wieś Wisła (przez Ustroń). 
________L_______________ 15843

Owa letnie mieszkania do wynajęcia: 6 i 3 
pokoje, odległo o jedną .wiorstę od stacji

Utwock, w blizkości rzeki Świder, wśród la­
su, Produkty na miejscu. Bliższa wiadomość: 
Tamka 25, m. 5.15531

sążsai brzozowych oraz 40 kóp szry- 
Ł U tików brzozowych do sprzedania nad 
Narwią. 'Wiadomość: Leszno 25, m. 7, zrana 
do 10-oj, po południu od 4 do 5-ej. 15526

Intex*e«M» jhaiidl. i mnjątk.
Rpłecztiy tkła<6 w Warszawie sprzedam.— 
A Oferty w kantorze Kurjera pod „Okazyj- 
ne kupno". 9861
Anons. Korzystny interes! Do sprzedania 

zaraz handel papierowo - galauteryjny w 
Rzeszowie, przed pięciu laty założony, w peł­
nym rozwoju. Dochód zupełnie czysty 2,500 
guldenów rocznie. Wiadomość u właściciela, 
Kazimierza Bauma, skład papieru w Krako- 
wie,_____________________ 15231________
nardzo ważne dla panów obywateli. Sprze- 
Rjdaje tanio kilkaset zamków zatrzasków an­
ielskich urzędowej roboty-. Tłomackie 13, 
hk orski. 12092

Zaginął dowód depozytowy z dnia 15 m
1891 r. 5701 z kasy to w. kred. m. Warsza 

na listy zastawne 8400 rubli, znalazca zb 
podpisanemu, lub w biurze tow. kred. m. W; 
szawy, stosowne zastrzeżenia poczyni-'- 
wrazie nieodzyskania w ciągu miesiąca, ż 
nem będzie wydanie nowego świadectwa 
pozytywego, a unieważnienie zaginione 
A. Trzciński.________________ 16172
ygubiono brelok złoty trójkąt, ze sfink on. 
Z.i monogramem W. Z. Uczciwy znal 
raczy odnieść na Nowy-Świat J& 41. mier 
nią 4. •_____________________16131_____
4 ruble nauka krawatów w dwa tygodnie, 

fasony najświeższe. Krakowskie-Przedm!'• 
ścio Aa 9, m. 5. 15685

rttomzna z Wysokiem dębowem oparciem i 
Wszeslong safianem kryty, używany, do 
Uprzedania. u tapicera, Chmielna Aa 10. 15264
®ianina nowo krzyżowe, systemu amory- 
JTkańskiego, do sprzedania. Nowy-Świat 66, 
Janiszewski. 11885_____

Daniłowiczow- 
16135

noszukuję majątku ziemskiego w dobrej 
Iziemi, włók kilkadziesiąt * bazaru, zdobią 
komunikacją i rezydencją. Oferty składać 
proszę: Włodzimierska Aa 10, mieszkania A« 6, 
między 12—1-ą w południe. 15851
rlacprzy ulicy Leszno do sprzedania. Wia- 
i domość u właściciela domu A« 88, ulica Le« 
szno. 15487
Restaurację dobrze prosperującą z bilardem 
Litanio zaraz sprzedam. Oferty przyjmuje 
Kurjer „Restauracja". 16047
rklep spożywczy do sprzedania, komorne
Olanie. Wronia 60. 16156
7 powodu wyjazdu jest do odstąpienia je- 
Łdna z pierwszorzędnych pracowni ubiorów 
damskich w Piotrkowie, przynosząca do 2,000 
rs. czystego dochodu. Lokal tani i ładny. Wa­
runki przystępne. Informacje na miejscu, w 
księgarni W. Jędrzejowicza. 15225
^araz sprzedam sklep tabaczno-piśiuiennc- 
Łnorymberski, 20 lat egzystujący, na pryn- 
cypalnej ulicy. Wiadomość: Długa A» 27, ma­
gazyn strojów. 15463
Jakład mleczny w Ciechocinku wydzierża-
Awię tanio. Sowia 6—1. Tamże fortepian 
do sprzedania tanio. 15909
Q np.A rubli dostanie, kto znajdzie kupca 
V,U V Uz kapitałem 160,000 na większy ma­
jątek. Zamiana na majątek mniejszy lub dom 
będzie akceptowaną. Reflektanci złożą oferty 
w Kuijerze pod cyfrą ,563.” 15596
1 nnfl rs‘ 60 umieszczenia na dobrą hy- 
/,UUUpotekę miejską. Przejazd At9, mie- 
szKania 29. 15941

finfl r8, ■’ost zaraz do umieszczenia uUfUUUna trzy hypoteki, nb. tylko pier- 
wszo-numera. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„3." 16134

I* o li n 1 e-
a) Poszukiwane.

fi Wróblewski i K-ka zakład przewozo- 
fi,wy, Trębacka 18, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 654r
poszukuję 5 lub 6-u pokoi większych, z wy- 
r godami; dwa duże mogą być oddzielnie. Za­
płacę z góry za pól roku. Mogę zarządzać do­
mem, dam kaucję. Oferty przyjmuje Kurjer 
„Rządca 5.” 16015
ęzukam zaraz pokoiku, przy familji przy- 
Ozwęitoj, w okolicy ulic: Chmielnej, Sosno­
wej, Żelaznej, Twardej. Oferty KufierWarsz. 
dla „Lokatora.” 15870

b) Zaofiarowane.
fi Salon ładny, dla adwokata, doktora, ma­
ił.gazyn lub prywatne—1-e piętro, front, oso­
bny przedpokój, wejście, na życzenie obiady. 
Nowy-Świat 52, m. 6. 15877
no wynajęcia od 1 lipca r. b. różne lokale, 
Uw nowo-wybudowanym domu, z wszelkie­
mi wygodami. Leszuo hi 88, u właściciela 
domu. 15486
no wynajęcia dwa pokoje umeblowane, z 
U przedpokojem, może być z całodziennem 
utrzymaniem. Świętokrzyzka 27, mieszka­
nia 14. 15642
no wynajęcia od 1 lipca, Ciepła Xt 19, 
U4 lub 3 pokoje, dwa wchody i 2 duże poko­
je, cena przystępna. 15921
nla kobiety pokój umeblowany przy familji. 
UMarszałkowska 119, m. 3. 15850
no wynajęcia 3,5,6 pokojów, dom skana- 
Ulizowany. Zielna 41, dom za Nowo-Zjelną.

15135
no wynąjęcia od 1 lipca r. b. lokal, b?in£ 
Ugancki, na 1-m piętrze, od frontu, z 5-u po­
koi, z 2-a balkonami, wanną, waterklozotem, 
z gazem, za 750 rs. rocznie. Złota 21, mieszka­
nia 4. 15590
nwa pokoje umeblowane do wynąjęcia. 
U Wilcza 21-3. 16023


